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Kraków, 26 w rześnia 

(is) Krakowski „Czas“ nie lubd (polemiki. 
Nie lubi, Na to niema rady. Gorzej jeszczie. 
iŁ-akowski „Czas" nie lubi prawdy. Zwłaszcza 
Boy chodzi o syonistów. I na to niema rady, 
H Q jeśli, on, „Czas ‘ ma swoje poglądy, to one 
&ą nieomylne. Mają charakter dogmatu. Choć
by to ćo napisał, było wieiutnem oszczer. 
siwem. A  „Czas“ lubi oszczerstwa, gdy chodzi
0 syonizm. Wiadomo przecież, że^Czas" pla- 
.wi| się po prostu w  kulturze, wytworności, e- 
stetyce, etyce-------------High l i f e  Zawsze
1 w  lękawiczkach^^orzywiście glacce, Gomme 
Sl faut, Ale gdy chodzi o syonizm, smaruje 
rękawiczki dziegdziem i wali. Jak się patrzy, 
lAle i wtedy zarzuca po senatorsku togę na ra
mię, wchodzi n? katedrę i ex cathedra —  o- 
świadcza —  — I basta.
• Roma locula causa finita, 
r Slidmdziesięiy i szósty rok życia — —  skle
roza... brak elastyczności. Trudno jej zresztą 
,w tym wieku wymagać. Jesteśmy wyrozumia 
4i, choć ,,Czas“ ma pretensye, hy j e m u  po
wiedzieć: „przepraszani", jeśli o n komuś pię- 
iśc?ą zajedzie między eozy  Tak % chłop
aka. '  ~

Posłuchąjda, ziatcm czytehiicy nasi •  „Cza- 
|u“ i sami zbadajcie, czy respekt Wasz przed 
prawdomównością bogobojnego pisma nie jest 
przypadkiem niezasłużenie większy, niż re
spekt tego pisma przed prawdą. Oczywiście 
tylko wtedy, gdy chodzi o syonizm. Bo w  tych 
wypadkach dv'-penzę od wszelkich grzechów 
, t lziś dostać nie trudno. Sumienie publicysty
czne nie niepokoi się (zbytnio oszczerstwami 
na syonizm,
! Przypomniał sobie tedy „Cza!'" wTczoraj pi o 
fces Steigera i w  przeglądzie prasy cytuje ustęp 
„Gazety LwowTskiej“, na który odpowiedzieli
śmy na łamach naszego pisma jeszcze przed 
5-ciu dniami (N r 215). Wolno. Wolno oczywi
ście „Czasowi" zajmować wobec &pravw tej 
stanowisko jakie uważa za stosowne. WolnO 
zwalczać syonLan godziwymi środkami. Tern 
sie nis martwimy. „Czas" jednak zdobywa się 
po cytacie z „Gazety lwowskiej" na następu
jące zdanie; . ,

„Trudno jest w krótkiej wzmiance na
leżycie to oświetlić łatwo byłoby wykazać, 
jak poważna odpowiedzialność za stan 
umysłów, zwłaszcza młodzieży żydowskiej, 
w  szeregach komunistycznych zabłąkanej 
(nasze podkreślenie, red, „N , D.‘‘)  obar
cza wojowniczy syonizm stale masy ży
dowskie rewoltujacy".

Trudno, oh bardzo trudino jest oświetlić kwę 
śtyę tę w  krótkiej wzmiapce, Ale ’iałgać o- 
ązczerstwu o odpowiedzialności syonizmu za 
stan umysłów młodzieży żydowskiej w  szer 
r eg  a c h  k o.m u.n,i.^s,t,y c z n,y c.h z .a fr łą -  

k a tl e j  —• w krótkiej wzmiance, to zdaje się 
umie „Czas" z predylekcyą, gdy chodzi o syo- 
nizm. 'y
; „Łatwo byłoby wykazać!" —  prosimy, Jiie- 
;li łrGzas" ma taką sprawność w wykazywa
niu jak w „onłijgniu prawdy odnośnie do sy
onizmu, to może i wykaże, co chce. Oczywiście 
k"GWU zanomocą — — swoich „prawd".
! Niejednokrotnie pozostawaliśmy w  stosun
ku pohmiki do tego krakowskiego pisma, 
Umiejętnie kokietującego i sugerującego po
wagą r » ą  jU-łgi gen e j T. N ie  d la  „G zósu"  prze

znaczoną była ta polemika, albowiem jui daw  
no zrezygnowaliśmy z tegc,- by „Czas" oparł 
zdanie swoje o syoniźmie na faktach i praw
dzie. Zależało nam jednak zawsze na tem, 

by zerwać z oblicza „Czasu" maskę kłamstw 
—  używamy tego słowa z całą świadomością— 
któremi peryodycznie „Czas" ohrdica syonizm. 
Czynimy to i tym razem, bo istnieje niebez
pieczeństwo, że ta część inteligencyi żydow
skiej, dla której „Czas" jest wyr0cznią, łatwo 
rledzby mogła sprytnie, .przepmszam, dyplo
matycznie (to ładniej brzmi),: obliczonej su- 
gestyi, że powraga i poszanowanie prawdy, któ 
rq „Czas" stosuje na ogół w  driedzirie polity
ki, stosowaną jest przez niego również w  dzie 
dżinie sprawy żydowskiej.

Gdyby nie ten cel praktyczny zastosowali
byśmy najchętniej znanfe przysłowie o kara
wanie, albo przysłowie łacińskie, że „op:ram  
pei diderunt, qui laten m laverunt“, czyli 
„trud stracili, którzy cegłę myli“.

Od chwili, kiedy powstał poJityczny nomu 
nUm, syonizui jest jego wrogiem. Setni i ty
siące syonistów jęczy w  więzieniach bolsze
wickich za antyrewGlucWańizm, mimo, ze we
dle rabina bełzkiego i jL&zi u“ —  wiadomo, 
.że obydwaj sie bard^'. Łdseteo. kpehają —  Ży
dzi pono zawsze z rządem trzymt j ą — i trzy
mać winni. Przed kilkoma dniami dopiero ty 
siące syonistów zaaresztowano na Ukrainie i 
w Rusy i pod zarzutem Popierania powstania 
gruzińskiego przeciw bolszewikom. 'Mieszczan 
ska sćrukmra ruchu syonistycznego z góiy 
przesądza stanowdsko syon.zmu wonec komu 
nizmu, nietylko pod względem polityczaiym 
r.le i społecznym. Nietylko w  Rosyi ale i wszę
dzie, a także tu w Poisce komunizm jest nie
przejednanym wrogiem syonizmu we wszel
kich jego odłamach, jako ruchu par excellen- 
ce narodowego. Całym s y/o Im systemem w y
chowania syonizm odrywa młodzież żydow
ską od komunizmu, głosząc wierność wobec 
.radycyi, przeszłości, kultury hebrajskiej, 
ewolucja społecznej i spokojnej takfyki parła 
mentalnej. Wszystkie te prawdy, które dziś -r  
copiawda po wielu cierpieniach żydowskich 
w Polsce znane są, zdaje się, już naw'et pier
wszemu lenszemu wywiadowcy defenzywy po
litycznej, choć jeszcze nie każdemu staroście, 
wszystkie te prawdy są Hekubą d ^  „Czasu", 
który tępotę i powolność w  zrozumieniu nu- 
woczesnyćh’ prądów żydowskich uważa sobie, 
zdaje się, za rodowy przwilej podeszłego wie
ku skoro dziś znowu dochodri do operowania 
oszczerstwem, klórem operował o wiele spra
wniej i skuteczniej jeszcze przed czterema la
ty „.ilustrowany Kurver Codzienny", urobiw
szy sławetny termin „syonoholszewik". W  
Chwili, kiedy uczciwość polityczna nakazała 
temu pismu już od Jawna zarzucie kłamliwą 
nomenklaturę, wydobywa ją  z lamusa —  wła 
snego sakramentalny „Czas" i rzuca, tak so
bie niby mimochodem, w  przeglądzie prasy, 
wyżej zacytowane oskarżenie na syonizm.

Cei jest przejrzysty. Wiemy o co chodzi 
„Cza-owi" nienawidzącemu syonizanu nie tyl 
ko yia Warszawa, ale i via Rzym. (Stad może 
jego sympatya do poglądów rabina Bełzkie- 
goO. W  chwili nakrycia rozmaitych ognisk 
komunistycznych, w skład których niestety 
wchodzi także pewien odsetek młcizieży żs- 
dowskiej —  nazwiska i udział mloa-ieży, po1—

N u m e r ś w lg t u a m r
„Ncweocr Dziennika 1̂

utbrr uka£a sie 39  bm.
w m a nn ic  i. nyl«kszoa«bj M ih M c r  

l podwójnym aakładin
uwierać u  j t n  tehze

wiikszy dział 
inseratowy

Z seA w isn is  Insara ław e p.*syjMH.> M m n l>
etracya „Fio jM a  Diltnnlkt1' _* rt-aĥ  ie,
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skiej w  takicli sprawach są czywiście zawsać 
skrupulatnie Przemilczane, ażeby w spowsoodf* 
stwie polskiem wytworzyć opuiię, że nicH ko
munistyczny łest wyłącznie żydovwki. a pom7 
jamy już ^.zoraj ogłoszoną ofićyaihhc staty-i 
stykę więźniów politycznych, v ylzazując^ iż 
mimo znanej .(Skrupuilauioś^ i" władz w w e  
zlowaniu podejrzanych' 2ydów, ucoiaf Ży

dów nie przekracza ich procentu wśród ogóm 
ludności —  w takiej chwili sława „Dwugrcj 
szówki" )Joszy sen z ocau poważnego* „Cm- 
su" i każe mu w  wyścigach hecy antysyoni- 
stycznęj deptać prawdę, najprymitywniejsze 
poczucie uicz .lwoścj politycznej, któito nawet 
przeciwnikowi nie pozwala podsuwać inten- 
ryi, jakich nie ma, by tylko stanąć yr oiarw-> 
szym rzędzie organów nienawistnie i e obłę-i 
dem zwalczaJ^F :h syonizm Wszelkimi środ
kami, choćby ulicznymi.

„Czas" zapewne na nasze słowa nie odpo
wie, Ło i poco, Musiałbv kłamstw u odwołać 
a bez odpowiedzi przynajmniej część j .jo ay 
tclmków uwierzy, że „łatwo byłoby wykaiać**; 
odpowiedzialność syonizmu za komunizm, 
częścr młodzieży żydo^v skiej.

Stroną merytoryczną „rewolty" źydostwal 
w  związku z procesora Steigera wyświetlił* 
wyczerpująco na łamach naszego pisma po
słowie ar Tiion i di Reich, Do ich v*ywcdóW 
nie mamy nic do dodania.

Pragniemy tylko przygwoździć jezqlićijg| 
„niewinną" notatkę jego ekscclencyi „Czasu- 
w  opinii całego społeczeństwa żydowskiego I 
tych czynników polskich, Utore Ł-czKolwieJs 
bliższe „Czasowi" niż nam, umieją 
odróżnić prawdę od niopiawdy*
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M l Kisiłam wili n jmii kii tiiii.
60 b a n d ó w  brało udział w zamachu. —  Wysadzenia mostu w powietrze.
Lokomotywa puszczona wolno. —  Poicig za bandytami. —  Ofiary napadu.

F. Warszawa. (Telefonem). \v uzupełnieniu wia
domości, jaMe wczoraj podała ajeneya teiegrafi. 
sana o naipadzie na pociąg, wiozący wojewodę Do- 
muairowicza i biskupa Łozińskiego, dowiadują się 
luitępujeicych szczegółów: Gdy pociąg wskutek
atepłozyi zatrzymał się w miejscu, wśród podróż- 
Ł cłt powstała cuesIycLana panika. Kobiety z 
Wećmi uciekały z wagonow w poła-. Banda, zło. 
tODł z około óO uzbrojonych w broń ludzi, z ckr :y- 
lnami wnsyjtMemi na ustach wtargnęła dc. wago 
o4w i zażącUłc wydania pae^dęozy i kosztowności. 
M  jpK, - h lyth orzołołuiona i przerażona grozą 
feSbdienda, dobrowolnie oddawała wszystko ba„dy* 
ifcpa, co przy W e  posiadała, inni, którzy stawiali 
0fjfftr bandyf .u. zostali siłą i gwanem obrabowani. 
aMtffild ogralłiioiiycK podióżnycti znajdowali się m. 
n, wojewoua poleski Dowmarowicz, bissup fcoziń- 

semafor rWjysłaucL z Wyzwolenia z żoną i wie 
fc,innych. Bwsrtnząsnąwsry walizki i pakunki wszy 
/efc.idh poważnym, zażądali pozostania na miej= 
Map, p<?czeat łUdpęęłi.
; ®0 chwili poarbtżmi luryszed odgłos olbrzymiej 
e«n®o«śyi oaraz rdwnocześni- odjazd lokomotywy, 
fidfe służOBa kolejowi i część podiróżnych wybiegła 
p WUgofdw, ptjiedstawił iim się stii«szuy widok.

ML platformach wagonów i tor ze leżeli ranni 
wfełu z nich ciężko rannych nlt dawało 

eCCdk życia. W  przedziale jednego wagonu zna- 
Imigno zabitego podróżnego.
; M ć  się okalało, bandyci dokonawszy ograbienia

Cóznycn wysadzili most na Bobrzy! a w  powie- 
lówooeztsWc zaś ściągnęli z lokomotyw j

Warszawa. (Telefonem, Poseł sowiecki w  
.tWarszaiwle Obulefiski złożył dyrektorowi depai t«» 
nteatu pbłiltycznego w  MSZ, p. Morawskiemu notą 
pa. teśfając. przeciw podarciu, jakiego rzekomo 
ąrtriięfeją czynniki polskie powstańcom gruzińskim. 
SMparcie to miało się objawić w uchwade Rady 
M . Warszawy 18 bm.

P. Morawski w  zast^psljde nieobecnego mm. 
Sku»yń«kiqgo wyjaśnił, że jakkolwiek w  społeczeń
stwie palstoiom dały się odczuć sympatye dla na. 
lodu gruzińskiego, to rząd poiski zawsze staje na 
■tanotyisku nie wtrącania się do wewnętrznych 
iPr*w pań-tw sąsiednich.

F. .Warszawo, (Telefonem). Korespondent Wasz 
Łiorzystiajjąc z obecności w Warszawie przewodni
czącego klubu Małoriuskiego pos. Tira sktówicza 
jt p. WlojtiOka z klubu ukraińskiego, zwrócił się do 
ołMi pogłów z prośbą o informacye, ile prawdy 
mieści się w  pogłoskach, lansowanych przez pi* 
tnvą połtMe, że posłowie ukraińscy i białoruscy 
■Mmrerz&ja złożyć mandat; do sejmu i ukonstytu
ować się jako samoistny sejm poza granicami pań 
•twa.

N i pytanie to odpowiedział pos T»r.isz^lewicz, 
to  posłowie białoruscy nigdy nie mieli, ani Oczywi 
icie nic mają podobnego zamiaru, pogłoski podo- 
Jne uważać należy za objaw zdenerwowania spo. 
łeceeństwa. W  pracach sejnwrr.ych będziemy ucze
stniczy li naidall, czkolwięk nie spodziewamy się 
po nich żadnego rezultatu. Z trybuny sejmowej 
bez względu na wszystko korzystać będziemy, a żę
ty  słys-nnu nasz głos.

Pos. Tarjsjjdewicz, który dopiero co wrócił z

F. !Warsz»wa. (Telefonem). J ak wiadomo, oświad 
Mżenie miu. Skrzyńskiego w Genewie w spiawie 
uniwersytetu ui/.-aiósŁiegf w Krakowie, zamepoko 
ho obóz narodowo.demokratyczny i sDowodowało 
.JBstrą krytykę ze strony organu tego stronnictw*.

, (Wczorajsza „Gazeta Waiszawska" przynosi nai- 
nfeępiuóąoe wyjaśnienie w  tej sprawie, pochodzące 
z kół uizędowychit Sanów isko rządu w sfp-rawie 
kreowania uniwersytetu ukraińskiego zostało wy- 
j_śpi'one przez mm. Skrzyńskiego tak jak opiewa 
urzędowy stenogr“m obrad genewskich. O ile pier 
l»r«Zy krok, uczyniony przez rząd w kierukun zbli.

szynistę i pMaczj i odczepiwszy ją od pociągu, 
Puścili w  ruch naprzód, aby się wykoleiła, lub 
zgruchołała jakiś nc idiodzący z przeciwnej stro
ny pociąg. Puszczom bez obsługi parowóz doje
chał szczęśliwie do Lunińca, gdzie wskutek wy* 
gaśiuęcu ogniska zatrzymał się bez żadnego wy
padku.

Po oauaieniui się bandytów, podróżni wspólnie 
z biskupem Łozińskim i w o je w o d ą  Do Amarowiczem 
udali się pieszo dio Lunińca. Seuiaitor Wysłouch z 
żoną, ranni oboje, pozostali na miejscu,

Z Lunińca dopiero dano znać o  napadzie i za
rządzono ściągnięcie Wszystkich posterunkowych 
i si hv województwie, w  celu pościgu za bandą. 
Ząiwiadiumion-y o wypadki’ główny komendant po- 
iicyi Borzęcki, wysłał do Pińska swego zastępcę, 
który objął kierowiiictwo śledztwa. W  pościgu bia* 
rą udział wszystkie oddziały wojska, sfacyonowa- 
ne w okolicy, które zdążają na miejsce specyal- 
ntmi poci ągamń. Część rzeczy zrabowanych podró* 
żnym znaleziono porzuconych po drodze Podkre
ślić należy że bandyc ńozebraii do bielizny woje
wodę Downarowicza. Pościg jest niezmiernie utru= 
dnlony ze względu na bagna, zarosła i haszcze, 
w które obfituje tamtejsza okolica.

Jak późnym wieczorem do-noszą z Pińska, zabi
tym podróżnym jest pewien k.upiec*Żyd.' którego 
nieszczęściem było, że poznał jednego z bandytów. 
Ciężko rannym został drugi kupiec Żyd. Lekko kon 
tuzyowanym jest również biskup Lozióskt, który 
otrzymał lekką ranę postrzałową.

F. Warszawa. (Telefonem). Rząd polski udzielił 
s« ego agrement dla następcy posła sowieckiego 
w Warszawie p. Wojkjwa. p0 przeprowadzeniu ko 
respondencyi dyplomatycznej z sowietami zostało 
udzieloiieni to agi emeul gdyż okazałe się, że ■ p. 
\ł7'ojkow w krytyczdiym czasie, gdy zo-stała wymor
dowana rodzina carska, przebywał w Jekałeryno* 
sławiu i pełnił tani funskeye komisarza < prowiza. 
cyjnego.

kresów’ wschoduich opowiada, że sytuacya ludno> 
ści białoruskiej jest rozpaczliwa. Posłowie ukra
ińscy złożą w sejmie obszerne materyaly w spra
wie zachowania się admim-stracyi wobec ludności 
na kresach, — Obecnie zwija się tam ostatnie szko* 
ly białoruskie i zachodzi obawa, że w  dniu 1 pa
ździernik i, kiedy wejdą w życie ustawy kresowe, 
będzie istniał? wprawdzie ustawa, ale nie będzie 
szkól białoruskich.

Podobne oświadczenie złożył pos. WojhuL, a tłu 
maczy pojawienie się odnośnych pogłosek tem, że 
organ ukraiński -w Chełmie „Nasze Życie" do
niósł, że w  Piżskn ma się zebrać mieszana komi-sya 
ukraińsko*białoruska, w celu skonsolidowania 
wspólnej aikcyi politycznej. Równaeż przyczynić się 
mogła do powstania tych pogłosek agitaęya pos.

I Pawła \Vasyńczul_&, który robi starania celem za
łożenia organizacyi politycznej „Sielanskj sojusz”, 
wreszcie zdenerwowana* panujące na kresach z 
powodu ostatnich napadów dywersyjnych.

żęnia obu narodów, to jest utworzenia katedr ru
skich w Krakowie, spowoduje istotn ązmianę w  
usposobieniu obozu ruskiego, to rząd polski zde
cydowany jest przenieść je na ziemie ruskie, obec* 
nie jednak nae można powziąć decyzyt w  tej spra
wie.

Utworzenie uniwersytetu ruskiego we Lwowie 
byłoby nie wi^e sane, natomiast nadaje Się na ten 
cel Stanisławów. Mogłoby to zresztą nastąpić w  
drodze ustawodawczej tyCkc wtedy, gdy utworzone 
kr.tedry w  Krakowie wykaza!vby pomyślne wyniki 
w zmianie l . lu-ojów poiitycznych ludności ruskie]

PniziiBie EBentoń i  tiitn zihrtzitl
Laopatrzcnla przez r ią i  poisel.
F  Warszawa. (Telefonem!) Rada minirtró^ 

uchwaliła przyznać funlccyonai yuszom p >*V 
stwowym, emerytom, oficerom byłych pahsifl) 
zaborczych, obywatelom poUsl im, 75 proęenlj 
zaopatrzenia przyznanego emerytom z paiu  
stwowej służby polskiej,.

Zaopatrzenie to przyznano też wdowom i sń|j 
rotom po emerytach państw zaborczy en, ktc^ 
rzy zmarli pr*ed wysłużeniem 20 lat słłuzby.

bchwaia ta m a znaczenie dla Mai*,polski bw 
większość emerytów b. państw zaborczymi 
zamieszkuje w Małopolsce.

Zniru l i a n  i  M  n a n M
w H. S. Z.

F. Warszawa. (Telefonem). W  najbliższym CZ»“
1 sie projektowanie są zmiany na wyższych ślKMM 
wiskach dyplomatycznycli zagranicznych, w  Lon-, 
dynie, Paryżu, Budapeszcie, "Pradze, Mosuwie i GM 
newie przy Lidze narodów. \V związKu z teiui zimą; 
nami zostali wezwafti do W arszawy noseł Gta> 
powski z Paryża i poseł Skirmunt z 1 .ondynu, 
Nadto nastąpić mają liczne redukeye personelu Wi 
ćemrali MSZ, w  Warszawie,
rr- - X •-T-Trnwnmy. ■■ - ................. —  -g

Radie za monarchią w Jugosławii 
na wzór angielski*

Wiedeń, 25. 9 PAT . Nene fr. Presse donosi z Za
grzebia. Rokowania między ministrem spraw we* 
wnętrznycji Petrovicem a chorwackim przywódcą! 
chłopskim Radicem doprowadziły do porozumienia*1 
Par ty a chłopska ogłosiła koiinunil.lat, podpisauy-j 
przez Radica. w  którym oświadcza się za monar
chią i parlamentaryzmem w  pojęciu angielsktem’ 
■oraz za ustrojem na wzór Anglii, który byłby dla 
Jugosławii korzystny.

t a  i  iijsie durni w I M
Londyn. 25. 9 PA T . Daily Xevs donosi z Szang-" 

haju, że przerwę w  walkach pod Szangliajem wy-«j 
tłumaczyć należy tein, iż  wojska atakujące araiS 
Kianigsu, musza sporządzić pontony, aby przewieść 
przez rzekę ciężką artyleryę, Wojska te zniszczył^ 
linię kolejową pod Kian Szing aby przeszkodzie 
wysłaniu posiłków dla armii Czekiang. Daily Eksi 
press donosi z Szanghaju, że armia Czekiang och; 
calom a jest od miasra o 20 mil.

Rokcwania o  pokój.
Londyn, 25. 9 PAT. Dzienniki tutejsze dorosż) 

z  Szanghaju, jakoby generałowie rywalizujący »  
sobą, którzy toczą walkę w okolicach Szangn°jv^j 
rozpoczęli układy pokojowe.

* *
Londyn, 25. 9 PAT. Biuro Reutera donosi z Tdś- 

kio, że Czang Tso Lin uznał republiki sowiecki*!

[iiltu  pbiijt m  Marksa
Berlin. PAT, Na zebraniu berlińskiego kflij 

ła Centrum powzięto rezolccy< wyrażając^ tU  
probatę dla dotychczasowej llhii polityki z *  
iuiugorowamej pttzez byłego, kaii^lerze dra 
Wirtha a kontynuowanej przea kanclerza Mfj« 
ksa, Jednocześnie rezolucya owierdza, 
cya stronnictw zmierzająca <Sl zmiany obńb 
nej polityki zagranicznej Nitfttiec nie osią^jL 
zamierzonego celu,

Piziiluit u  lewitł Ab ikunaw o Blisaii
wydalonym NlrAMom.

Koblencya, FAT, Wysoka %onisya międllf 
sojusznicza cofnęła 362 rozpojWbdzef o wysf^f' 
dleniu wydanych w  okresie mkrnego opofa^ 
zniżając tem samem liczbę '4pBLedłonych 
74,

t a jt a jo t  M i  liii iM i  n w lrs
proibe N j«n le t o r^yiocle.

Genewa. PAT, W  kołach żl$ lonych fio Lb«f 
Narodów mówię dziś znów /aożliwbśęi z p f  
łania nadz, yczajnego zgromjtfeuia Ligi Na-' 
rodów dla powzięcia postainoO^ai w sprawie 
dopuszczenia Niemiec dc LigL t) ileby próśDr 
Rzeszy co jest bardzo prawdj^odobne, nade
szła w  takim czasie, w  któryfTjjbecne zgronJts 
ćhenio Ligi nie mogtc by jeT ^  rospatrzyćtyd*

M MiHti t Miki i wnii itfsliiii i M .
P. Wsibiw posilili s o ffli w M i ! .

Posłowie ukraińscy ł białoruscy będą biaii 
udział w pracach Seimu.
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Jak Einstein doszedł do syonizHWi ”
k Podczas swego pobytu we Wiedniu prof. Ein

stein przyjął sprawozdawców prasy wiedeńskiej. 
‘ -iW rozmowie z nimi poruszył on przedewszyst- 
b kietn -sprawę palestyńską i syonizmu. Z współprac 
^Oownikiem ,W iener Morgenzeiilung‘‘ mówił m. i.: 
vł L cr- ;,jaik się zapatrują na

sprawę palestyńską?
1 ‘[Widzę ją -1  dwóch stron. Po pierwsze chodzi o 

problem "kolooizacyjny, który można rozwiązać tyl
ko ęizięRi pracy zakrojonej na szeroką skalę, aby 
to się udało, należalony pozyskać maieryalne siły 

'  Wszystkich Żydów; po drugie chodzi o pobudzenie 
Inicywtywy prywatnej głównie w  dziedzinie prze- 

. łnysłu i handlu",
„Jakie

f i  wrażenie w yw arła Palestyna na P anu?“
—  ■̂ a jg ięb s ze  wrażenie w yw aria  na mnie pełna 

- Zaparcia-praca młodych ludzi, którzy zeszli się tam 
x rozmaitych okolic, a jednak umieli pod wpływem 

.. .wspólnej tęsknoty stworzyć zespoloną społeczność 
. i  pracować w  sposób jednolity i planowy. Szczegół 

nie głęboko byłem wzruszony podczas odwiedzin 
w  Nąnaiai,

gdy widziałem, jak ci młodzi ludzie, pomijając cię= 
żkifc warunki związane z każdą kolon&zacyą na no- 

. wym terenie, uginali się pod brakiem kapitału, pod 

. brzemieniem śmiesznie małego długu, który tak 
przygniatał tych młodych ludzi. Jak łatwo było po- 

.• módz tym ludziom a jak bardzo na to zasługiwali! 
-Sądzę. Ż£ nikit nie może patrzeć na życie tych ludzi, 

ni® poczuwając się do obowiązku uczynić dla nich 
, Wszystko, oo jest w jego mocy.

Ponadto radosne i dodatnie wrażenie wywarła 
na mnie siła ducha przedsiębiorczości, objawiająca 
się w  miejskiej działalności budowniczej. Odnosi 
się wrażenie, że ma się tu do czynienia z rozwojem, 
który posiada pęd spadania law iny. Czuje się, że 
dzieło to porusza głębokie uczucie narodowe. Ina* 
częj trudno byłoby zrozumieć gwałtowny rozwój 
zw łaszcza na wybrzeżu obok Teł- A w iw . N igdy nie 

• odniosłem wrażenia. by
Problem arabski 

mógł zagrażać możliwości rozwoju projektu pa-le-
■ styńskiŁego. W ierzę natomiast, że życzliw e porożu= 
mienie panowało zwłaszcza wśród niższycii 
warstw  Żydów i  Arabów. Jeśli się jest na miejscu, 
trudno sobie uświadomić trudności —  jeśli tak rzec 
można —  leżące w  naturze. Bez porównania tru-

■ dniejszy wydawać się musi problem odbudowy i 
śafiacyi ojczyzny.

Stanowisko, jakie największa część ludzi wśród 
nas zajmuje w  sprawie palestyńskiej dałoby się 
mńiej w ięcej określić w  następujący sposób: „Co to 
nas .obchodzi?" Możnaby narzucić pytanie, jak w ie l

kie znaczenie będzie miał dla rozprószonego naro* 
du lylu a tylu m ilionów ludzi fakt, że w  Paleslynie 
osiedli się jeden albo półtora miliona żydów . Ja 
przynajmniej widzę,

wielką doniosłość całej pracy syonisiycznej 
właśnie w oddziałaniu na tych, którzy nie będą 
mieszkali w  tym kraju. Będzie to wpływ  wewnętrz
ny i zewnętrzny. Wewnętrzny, który mojem zda* 
niem tkwi w  socyalnem uzdrowieniu Żydów w  sen
sie radosnego społecznego uczucia samoiyystarczal 
ności, która musi w ludziach wytworzyć wspólny 
cel, a która wyróżnia korzystnie nową młodą gene* 
racyę — nie tylko młodzież syonistyczną — od da
wnych pokoleń, których dążeniem było zniltn.ąć w 
społeczności nieżydowskiej, a co doprowadziło do 
tragicznego braku oparcia. W pływu zewnętrznego 
takiego osiedla palestyńskiego dopatruję się w  sta, 
nowisku, jakiego zdobywa ludzka społeczność 
dzięki kolektywnym i produktywnym świadcze
niom. W ierzę, że istnienie żydowskiego centrum 
kulturalnego wzmocni moralne i polityczne stano* 
wisko Żydów na całym świeoie właśnie dzięki te
mu, że zaistnieje inatancya. która ucieleśniać nie* 
jako będzie interesy całego narodu żydowskiego. 
Aby dzieła tego dokonać koniecznerr. jest, by

wielka ta praca nie spoczywała wyłącznie bar
kach syonistów.

Coraz więcej p<#\unna się ona stawać udziałem en* 
łości. Jest radosnym objawem, że proces ten w  o- 
statnich łatach poc^n ił znaczne postępy zwłasz* 
cza w  Ameryce, Anglii 5 Niemczech. Najtrudniej

sze zostało już przez syonistów auKonane. D$iekf 
t j  przybrało już takie ręzmiary, $e stało stę-ąjpra* 
wą całego ogółu żydowskiego; Radośnem jest. żet 
zrozumienie wysokiej wartości tego zadania czy
ni coraz większe postępy yy calem społeczeństw:^ 
żydów skieni.

* * *
W  wy w iadzie.z współpracownikiem „Nt.ue Freie* 

Presse" oświadczył prof. Einstein ćó następuje:
„Oczekuję, że syonizm doprowadzi do pewnego, 

rodzaju odrodzenia narodowego a mianowicie W 
tym sensie, że dzięki wspólnej pracy 1 wspólności 
celu odżyje w  całej pełni miłość żydów do ich w łat 
snego narodu co im umożliwi uzyskanie tej go
dności, którą zatracić musieli wskutek' oddziaływa*-, 
nia zewnętrznych czynników życiowych. Ten bu
dzący enluzyazm cel odrodzenia narodu żydowskie* 
go wydawał mi się dość ważny, by przybyć do 
Wiednia i próbować wzbudzić zainteresowanie tu
tejszego żydostwa dla owego problemu. Mój pobyt 
wiedeński ma wyłącznie na celu uczynić to, co do? 
mnie należy w  służbie narodu żydowskiego,

Moje przekonanie syonis4ycz.no nie jest W jiii* 
kiem mojej podróży palestyńskiej, lecz -w rozwoju 
swym sięga znacznie wstecz. Coprawda przekona
nia moje czerpały z pobytu w  Palestynie nową siłę 
i pewność. W  Palestynie widziałem rozwój i  "stan 
żydowskich osiedli wiejskich i miejskich d to daje 
mi niewzruszoną w iarę w  powodzenie kolonizacyi 
żydowskiej w  Palestynie. Przekonania moje w y* 
płynęły z rozważania wewnętrznych 1 zewnętrz
nych warunków, wśród których żyją wykształcone 
warstwy żydostwa niemieckiego. Odnoszę wrażenia 
że Żydzi przez zupełny brak związania z ziemią,, 
do czego jeszcze przyłącza się antagonizm otocze
nia, znaleźli się w  takiej sytuacji psychicznej st 
której niema innego wyjścia, Jak droga, którą, 
wskazuję.

ramia sjalt# s
Ryga. Nadeszły tu wiadomości, według których 

władze sowieckie na Ukrainie zarządziły masowe 
aresztowania syonistów. Aresztowano pnfeszlo 
2,000 syonistów. Obecnie dokonuje się masowych

aresztowań w  innych częściach Rosyj sowieckiej. 
Aresztowania te p»zostają w  związku z dooieale- 
niem, jakoby pewma grupa syonistów popierała .-po* 
wstanie gruzińskie.

Radykalna partya Francyi zwołuje na dzień 16 
października br. do Bolonii 21 kongres. Kongres 
ten będzie miał poniekąd znaczenie międzynaio 
dowe.

Rozpatrywać bowiem będzie propozycyę utwo* 
rżenia międzynarodowego zrzeszenia wszystkich 
radykalnych srtonnictw w  Europie. Sojusz ten ąie 
miałby oczywiście na celu wtrącanie się do we- 
wnęrznej polityki rozmaitych państw. Celem lego 
związku byłoby: 1 ) wspólna praca wszystkich par* 
tyi, które w  różnych krajach wyznawają ten sam

ideał polityczny. 2) zbliżenie narodów dzięki osobi
stemu kontaktowi polityków, którzj \y Jaajactt 
swoich walczą o Utrwalenie zasad dcmokra^eo
ny ch, 3) usunięcie kwesty! spornych, wynikają* 
cych z dawnych przesądów, by w  ten sposób Wtotnu 
cnić idee L ig i narodów i  stosowanie artótrśiu* 
Międzynarodowy ten związek utworzyłyby W^ljót* 
ny dyrektoryat i wspólny sekretaryat. Współpraca' 
poszczególnych części składowych tego nwiątdsU 
odbywałaby się na drodze wymiany koresponfetto# 
cyi, dokumentów, wzajemnych odwiedzin ttp, {

CC (Pizekład Ludwika Frenka)
„Nie rozumiał Lewental tego, co się stało. N ie  ro 

zumiał, że w Polsce świetnie redagowany tygodnik 
'j9 szlachetnej tendencyi przestaje być czytanym dla
tego Jedynie, że wydawca jego jest Żydem. N ie poj* 
lbował tego, że nie czyta się najcelniejszych utwo- 

' rów  pisarzy polskich, nie nabywa się książek, dą
żących do zachowania polskości wówczas gdy po* 
łojenie' narodu polskiego jest tak ciężkie, gdy 
w róg  prowadzi bezprzykładnie okrutną kampanię 
przeciw r wszystkiemu co polskie a dzieje się lak 
tylko z tego powodu, że dzieła te są wydawane

frzez Żyda. Przytem nie zwraca się uwagi na to, 
ę Żyd ten z samozaparciem się pracuje dla pol

skości, że żadeD;nie Żyd nie czyni tego. co on, dla
tego,. że nie może, czy nie chce. Za swą pożyteczną 
i  owocną, pełną poświęcenia działalność. Żyd ten 
ni znajduje uznania w  społeczeństwie. Przeciwnie 
.społeczeństwo polskie, dla którego tyle zdziałał,

tardzi nim i ze wstrętem odwraca się od dzieł, wy* 
awanych przez niego.

’ Lewental nie mógł się z  tem pogodzić i wydawał 
nadal „K łoSy", licząc, że z czasem ten nastrój spo
łeczeństwa polskiego ulegnie zmianie — że zysica 

[powszechne uznanie. Nadal był członkiem zarządu 
Gminy Żydowskiej, kuratorem Szpitala Żydowskie
go, nadał uczęszczał do synagogi i podpisywał się 

,W „Kłosach" — „Salomon Lewental'*.
1 W  tym czasie zaproponowano Lewentalowi naby- 
■feie „Kuryera W arszawskiego1*. Lewental nie ba
cząc ila przykrości. Jakich doznał poprzednio, nie 
Zrażając się tem, że stosunek społeczeństwa pol
skiego do niego Jest nadal w rogi, nabył „Kuryer. 
:Wf>r»T?rw«!Vi‘ ‘ — ”  1F#7 Poctąrął v >  ledrislł o to.

aby jego wyznanie nie szkodziło pismu. N ie podpi
sywał ..Kuryera", jako wydawca, szerokie masy 
nie wiedziały w ięc> że jest właścicielem tego dzien
nika. Jako wydawcy „Kuryera" figurowali: przy
jaciel Lewentala, redaktor „K łosów ", Antoni P iet
kiew icz (Adam Pług) i  syn dawnego redaktora — 
Szymanowski.

Aby zapewnić „K u ryerow i" powodzenie, przepro
wadził Lewental i inne zmiany.

„Kuryer W arszawski" był pismem Dberalnem. 
Gdy przeszedł w  ręce Szlamy Lewentala, stał się 
dziennikiem klerykalno-katolickim.

Sprawy żydowskiej „K u ryer" wcale nie poruszał. 
Znajdowały się tam wprawdzie wzmianki o  Ży* 
dach. którzy składali o fia ry  na cele ogólne, o uro
czystościach, odbywających się w żydowskich insty 
tucyach, o zakładaniu nowych inslyfucyi żydow
skich — ale ani jednego słowa nie pisano w  spra. 
w ie żydowskiej. N ie pisano o Żydach ani dobrze, 
ani źle. Inne zaś pisma polskie, nie antysemickie, 
znajdujące Się w  rękach nie*Żydów drukowały czę 
sto artykuły o Żydach występując w  ich obronie 
polemizowały z dziennikami antysemickleml.

Krytykiem literackim w  „Kuryerze W arszaw* 
skim" został Teodor Jeske-Choińsk,, znany rea- 
keyonista, który jednocześnie był współpracowni* 
kiem skrajnie antysemickiej „R o li", Lepsi pisarze 
polscy brzydzili się wówczas ,,Rolą“  — nawet Jo- 
ske-Choiński wstydził się tego, że jest współpra. 
cownikiem „R o li"  i nie podpisywał swych artyku
łów, drukowanych w  tem piśmie.

Lecz artykuły Jeske-Choińskiego w  „Kuryerze 
W arszawskim" nie były antysemickie, Pisał on o 
jednem i tem samem dziele sprawozdania w  „R o li"  
i  w  „Kuryerze".

Artykuły jego w  „Kuryerze" były rzeczowe, bez 
napaści na Sydów, w  „R o li"  zaś przy każdej sposo
bności rzucał Tva Żydów różnego -oózaju kalumnie.

IV .
Środki, zastosowane przez Leweńtair %r 

zapewnienia „K u ryerow i" powodzenia,. < 
niezawodne. N ie zaszkodziło „K u ryerow i" 
to, że przestał w  nim pracować nąjpoczytirójttjg 
wówczas pisarz Bolesław Prus, któregc frirnrry- 
styczne „K ron ik i -Tygodniowe" cieszyły sag ogól* 
nem uznaniem. Pruć pozosml w iem y 
wydawcy, firm ie „Gebetaner i  W o lf"  i przeszedł dc 
„Kuryera CodSaan.", wydawanego prziet tą . firtoę* 

Liczba prenumeratorów „Kuryera W arszawskie
go " wzrastała z  dniem każdym. Wzrastała1 rótanMI 
ilość ogłoszeń, umieszczanych w  „Kuryerze", *  

Tygodnik „K łosy " tracił swycb abonentów. GBw 
ciaż „Kuryer W arszawski" przynosił znaczne <ło» 
chody, Lewental, me mógł nadal wydawać tego  ty 
godnik a. Przyczyną upadku „K ło s ó w "  było to, im 
wydawca ich Jest Żydem. W iedzieli c tem wnpó**t 
pracownicy „K łosów " i  sarr. Lewental, choć po
czątkowo łudził się i nie chciał w  to uwierzyć.

W  pożegnalnym atut. „K łosów " pisze Lewental. 
„N iektórzy ze współpr aco^uikow K łosów  ufkey* 

mywali, żc moje wyznanie szkodzi pismu, nie cbcia 
łem w  to wierzyć, ażeby współziomkowie m d, pod 
których dach przez lat 30 wnosiłem chlej: duchowy, 
urabiany rękoma Krasickich, Słowackich, Narusze
wiczów, Libeltów, Kraszewskich, Grottgerów Ą > „ 
szli za hasłem Hartmanów. Podobne twierdzenie 
uważałem za ciężką obelgę społeczeństwu męnul 
wyrządzoną: oie wierzyłem  w  nie i pismo aałej 
wyda walem — tracąc na niem coraz więcej... Gdyj 
jednakże napaści na mnie rzekomo z  tytiułu wyda
wania „K łosów " stawały się coraz częstszemi, a 
znikąd nie zaznałem słowa zachęty, postanowiłem 
pismo, które widocznie musi być zbyteczmem, a 
mnie ani moralnej ani małeryalnej nie daje saty. 
sfakcyi, doprowadzić do lat 23 i w raz z tym ok’— 
<spm ć^der-'włokowym ’t »  zamknąć. (C  ą
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Unia międzyparlamentarna
Historya, organizacya i dokonane czyny.

Działalność Ligi Narodów i pokładane w  
jbiej nadzieje zasłoniły poniekąd drugą, skrom
niejszą organizacyę o identycznych założe
niach, jaką jest Unia międzyparlamentarna. 
Przy tedencyach jednak współczesnych, prze
suwających punkt ciężkości z odpowiedzialno
ści rządów, na doglę ludów, na głos opinii pu 
błicznej, znaczenie jej będzie rosło niewątpli
wie z rówTioczesnem podniesieniem powagi 
parlamentaryzmu, osłabionej w ostatnich cza
sach'.

Idea stworzenia Unii międzyparlamentarnej 
datuje się od niedawna; wcielona onai została 
po raz pierwszy w  1888 roku na konferencyi 
angieMro-fnaneuskiej w Paryżu Dopiero je- 
jdnaK w  1889 zgromadziło się 95 parlamenta
rzystów, reprezentujących 8 państwr, z Ame
ryką włącznie. Ciekawe są sjowa deklaracyi 
jwówcaas ogłoszonej. „Stanowisko rządów —  
głoszą one — coraz mniej odpowiada uczu- 
(eiom i dążeniom ludów, do wysłańców więc 
parodów należy wykreślenie linii polityki ogól 
Rej, określenie istoty praiwa i osiągnięcie bra- 
l^trtwa i zgody m ięd z y n a r o d o w e jD o  1914 
róęu odbyła ona osiemnaście konferencyi w  
pftoiicach Europy i Ameryki. Organizując się 
•Gruz gruntowniej Unia stworzyła stałą Radę 
li Prezyayum i Sekretaryatem generalnym. W  
tłjrwili wybuchu wszechświatowej Wojny mia
ła się zgromadzić w  Sztokholmie. Należało jeż 
Wtedy do niej 26 grup narodowych o 3.500 
członkach, tworzących rozliczne komisye, wy- 
Sonywujące różnorodne prace. Nie mogąc za- 
pc&eclz wybuchowi wojny, Unia w  czasie jej 
prwania, pracowała dla przyszłego pokoju, a 
i .  chwilą niemal zaprziestania działań wojen- 
tlffcty,- w  1919 roku zgromadziła się w Genewie 
Wftając w  swojej pierwszej enuncyacyi kon- 
j^Cpcyę Łi^i Narodów, jako zapowiedź przy. 
pptej. pokojowej organiaacyi świata" i oświad 
H*ając, „że pragnie z nią jafcnajintenzywniej 
tW fcp i^racow af."
> jwiaściwie jednak konfereneye Unii zostały 
fb d ję te  w 1921, gdy nowopowstałe lub wskrze 
fesóne państwa, zaczęły się konsolidować i 
*wój akces do niej zgłosiły. Postęp w dzialal- 
ftfdifici był widoczniejszy z każdym rokiem. W  
drwili obecnej Unia grupuje 30 przedslawi- 
eSełstw narodowych, łącząc, za wyjątkiem 
jfideyl, Stany Zjednoczone Ameryki, Kanadę. 
Chili, Japonię i Indye, ze wszystkimi nie- 
wyd krajami euR^opejskimS, —  Org(ani- 
■aeyę jej wewnętrzną udoskonala się stopnio
wo; stwarzając ciało stałe, reprezentacyą mię- 
dzynarodową. Pole swoje określa ona w  ten 
sposób: „Unia dąży do arbitrażu, uznanego 
§afco konieczność przez wszystkie grupy mię
dzyparlamentarne i osiągniętego na drodze

wspólnego porozumienia. Łączy ona w  kola- 
boracyi do tego celu wszystkie dążenia demo
kratyczne. Zadaniem jej jest także osiągnię
cie ogólnego pokoju drogą podniesienia wagi 
parlamentaryzmu i uzgodnienia jego prac na 
gruncie międzynarodowym". Unia przedysku
towała w  swojem łonie te wszystkie kwestye, 
które dziś wypływają na forum Ligi Naro
dów, jak: arbitraż, rozbrojenie, sprawę orga- 
nizacyi pracy, profilaktykę ogólną, komunika 
cyę itp, Pozatem, w  Poozumieniu z Hagą, zwo 
ływała, jsezcze przed wojną konfereneye po
kojowe, wydala w  kilku językach nroszurę p. 
t. „Warunki trwałego pokoju". Jej organami 
wykonawczemi są parlamenty, które zawsze, 
przedyskutowane i przyjęte rezolucye, prze
prowadzić mogą na swoim terenie, Przedstawi 
ciele Sejmu polskiego przyjęli udział już w  
trzech konfereneyach: w' Wiedniu, Kopenha
dze i w  b, r. w  Bemie. Prezesem Rady Unii 
jest baron T. Adelsward (Szwecya), hr. Appo- 
nyi (W ęg ry ), Burton (Ameryka), F. Buisson 
(Frantya) i Winter (Czechoslowacya), Sekre
tarzem generalnym jest D. Lange.

Rada P u lp  H M  w h m .
W  dniach 18, 19 i 20 bm. .odLyia się w  W ar sza: 

w ie  Rada partyjna syonlstyoznej panyl pracy „Hi- 
taclidut" w Polsce. W  naradzie wzięto udział blisko 
60 delegatów. Zagaił obrady w  języku hebrajskim 
pos. A. Lewin son, który powitał delegatów pale 
styńskich oraz dra Saalmana. Wtóry niedawno 
przybył z Rosyi, jakoteż obecnego na sali dra Zwi 
Lauterpachta, przewodniczącego delegacyi żydów, 
skiej na międzynarodowy kongres akademicki. Po 
wyborze prezydyum złożył poseł Lewinsohn spra
wozdanie z posiedzenia Komitetu Akcyjnego w  
Londynie i z obrad Egzekutywy „Hitachdu-tu" w 
Berlinie. Następnie p. Taca referował o obccnem . 
położeniu „Hitachdulu" w  Polsce i jego zadaniach 
na najbliższa przyszłość. P, Jnkób Kri z Nalialalu 
referuje o stosunku Hapoel Hacair palestyńskiego 
do Hltachdutu w  golmsie. Nad tymi referatami 
rozwinęła się ożywiona dyskusja, w  której brali 
udział wszyscy delegaci. Następnie referuje p. Z i- 
sławski z Nahal-ilu o metodach pracy koloniza. 
cyjnej w  Palestynie, a Chana Busel o ro li clialu- 
cot w  odbudowie Palestyny. P. Raduński referuje 
na temat najbliższych zadań Żyd. Funduszu Na
rodowego, a członek Egzekutywy syon. w  Pale. 
stynie p. Sprincak omówił w  dłuższym referacie 
położenie w  Palestynie. Poseł Lewinsohn złożył 
sprawozdanie z działalności posłów ,,Hitachdutu“ 
w  sejmie. Uchwalono szereg rezolucyi w  sprawie 
Jewish Agency, imłgracyi do Palestyny, hehalucu 
itd. Między in. uchwalono, że członkowie Hitach- 
dutu w  Polsce mają zwiedzić 100 miast na rzecz 
Żydowskiego Funduszu Narodowego.

M IGAW KI.

B irn bau m  m ó w i
(N a marginesie odczytu krakowskiego)

,,N«cht die Sprache, sondern das Sprechen cŁV  
rakterisiert den Mann" — powiedział Snesgier, 
Jest to paradoks, który zawiera, jak zwykle, du: 
żo  prawdy. Są ludzie, którzy mówią gładko, pq 
tóczyście, miodopłynnie. Dzieje się to zwykle dla* 
tego, ponieważ myśli płyną ulartem korytem, uŁŚ 
potrzebują omijać żadnych zapór, nie kłębią. 
tylko płyną fa ir za falą. A lbo też mówca Jeśl akto- 
rem, doskonałym akrobatą, rozkoszującym się sam 
metalicznym dźwiękiem siwego głosu.

Birnbaum nie należy ani do jednej ani dc drugiej 
kałegoryi. M ówi powoli, powraca ciągle doi tycią 
samych motywów, niedowierza sobie i Ciągle aut 
gląda do kartki. Mówi czaseTn nuidnie jak oooenj 
i  powtarza ogólnie znane komunały. Czaisem n»g!Uf 
i niespodzianie wybuennie mocnym, silnym akcen* 
tern bolu, oburzenia, rozpaczy.

Mamy wrażenie, że to żydowski Don Kiszoit Wab 
czy z  wiatrakami swej dawnej przeszłości. Dos( 
Kiszot jest zawsze w  negacyi do teraźniejszość^ 
gdyż jej nie rozumie lub stracił z nią wszelką łą
czność. Zabłądził w  nieznane mu okolice, samej 
obce ogląda twarze, a zapędziła go  tam niechęć 
i odraza do chwili obecnej. W  krytyce, w  negacyi 
jest przenikliwy, subtelny, mądry. Ale, gdy prze* 
chodzi do pozytywnej części, gdy ma wypełnić w yr 
wę, staje się jałowym i banalnym.

A le ta banalność zainteresować może każdego 
psychologa. Chroni ślę Birnbaum pozsa w ał komu* 
nałów, by uspokoić siebie, by uśpić wieczny głód 
duszy, ów  głód, który tak wyraziście wyżłobił, 
bruzdy na jego fizyognomii duchowej. A gdy tea 
korowód banalnych twierdzeń nie może uśpić tra. 
wiącego go ciągle niepokoju, usiłuje duszę swą) 
przekrzyczeć. Wybucha wtenczas gorącą, lawą o- 
skarżeń, tak, jakby chciał odpędzić od siebie beż/ 
litosne widma tej przeszłości, kiedy Jeszcze był 
Aćherem, kiedy romantyzm jego rw ał naprzód, u 
nic cofał sic znużony w  ciszę średniowiecza.

I wtenczas był mi Birnbaum bardzo bliskim. 
Bliskim bowiem musi być człowiek, który cierpi.- 
A  tragedya Birnbauma ma w  sobie momenty głę
boko wstrząsające. Był zawsze samotny, a gdy bLT 
młody, miał odwagę swej samotności. Ale ta sa* 
motność jest zbyt ciężkim ciężarem. Ileż to razy 
chciałby zniszczyć, zdemolować te cztery ściany 
swego pokoju, oddzielające go od reszty świata! 
A  Birnbaum nie może być żołnierzem, może być 
tylko wodzem. Długo był wodzem bez armii. Był 
wtedy wielkim. A  teraz jest pułkownikiem armii/ 
której marszałku je rabin z Góry Kalwaryi. J e s ł. 
teraz tylko — tragiczny. Móassl.

s i a g a e

Echa zamachu na de Haana.
Jerozolima, W  tych dniach aresztowano tu pi 

Manię Szochat pod zarzutem, jakoby zatajała spraw 
cę Zamachu na de Haana. P. Szochat została za1 
kaucyą uwolniona z aresztu. Obrońca jej domaga- 
się zastanowienia śledztwa przeciwko niej, gdyż 
w  dniu dokonania zamachu nie była oheona w  Je
rozolimie,

mmmm

Tytus Liwiusz, Nalewki 
I „cy wilizacy a rzymska11

Bardzo wątpię, czy ktoś potrafi ściśle, dokładnie 
1  rzeczowo —  a nie tylko w  nic nie mówiących o* 
gółnikach i  frazesach —  określić pojęcie — cywi 
Mzacyi rzymskiej. Mnóstwo ludzi szermuje niem 

ustanku, ale gdyby tak przyprzeć ich do muru, 
lo tyle akurat mogliby powiedzieć o „cyw ilizacyi 
rzymskiej" co o  —  ,,światopoglądzie aryjskim". 
Dnma z powodu przynależności do „cyw ilizacyi 
rzymskiej" jest tego. samego mniej więcej gatunku, 
Co dóma narodowa, o której Schopenhauer mówi: 
„D ie Wohlfeilste Art des Stolzes ist der Natńonal- 
stolz... Jeder erbarmliche Tropf, der nichts in der 
Wlełł hat darauf er stoi z sein konnte, ergreift das 
letzte Mittel, auf die Nation, der er gerade angehort 
stoi z zu sein". Stąd łatwo zdarzyć się może, iż byle 
Jaki chłystek, dlatego, że przypadkiem urodził się 
„Aryjczykiem ", urąga genialnemu uczonemu, nale. 
tacom u do „mniej wart ościowej*' (inferlor) rasy... 
semickiej. Takie było np. podłoże psychologiczno 
pamfletu, jakii p. Adolf Nowaczyński przed kilku
nastu miesiącami ogłosił przeciw.. Einsteinowi. On 
bowiem, Adolf Nowaczyński, jest — pianie dzieju! — 
Aryjczykiem, ai biedny Albert Einstein należy do 
rasy której Dńhring swego czasu zarzucił m. i. — 
„Unfehigkeit zum Schaffen in der Mathematik"...

Lecz mniejsza o to, Mówiń rfecŁaiem o  cywiliza- tfi rzymskiej.

Dzięki hałasowi, jakiego narobiła wieść o odkry. 
ciu przez prof. Martino Fusco wszystkich ksiąg 
Liwiusza, dowiedziałem się, co to właściwie jest — 
rzymska cywilizacya. Nawiasem mówiąc, prof. 
Fusco nic nowego nie odkrył, a tylko grubo się 
skompromitował. Trzeba dobrze znać stare księgi 
Liwiusza, zanim się alarmuje świat odkryciem 
nowych. Inaczej można ,,wpaść" —  jak właśnie 
prof. Fusco. Otóż, zanim jeszcze „wpadunek" prof. 
Fusco był pewnym, a więc kilka czy kilkanaście 
dni temu, napisał krakowski ,,Czas“  następujące 
zdanie (cytuję je  z  drugie; ręki, przeto nie dosło
wnie): Jeżeli odkryte przez prof. Fusco wszystkie 
księgi Liwiusza uda się odczytać, to fakt ten za
pisze rok 1924 w  dziejach świata — i o nim będzie 
pamiętała potomność, a nie o konfereneyach gene* 
wskich czy londyńskich, nie o Mac Donaldach i Her- 
riotach.

Tak napisał krakowski ,,Czas“ , mający — jak 
wiadomo — blizki kontakt z uniwersytetem i my« 
śleniem uniwersyteckim .

I nikt nie byłby poglądem tym zbytnio ś;ę wzru
szył, gdyby nie fejlefonista „Kuryera Polskiego"— 
W idz (pseudonim), Wasowski (nazwisko), Wasser- 
zug (rasa i pochodzenie) —  który zakwestyonował 
zdanie „Czasu", oświadczając, że problem, czy od. 
kryto nowe księgi Liwiusza czy nie, obchodzi tyl
ko garstkę ludzi myśli, a wtedy dopiero taka spra
wa będzie interesowała ogół, gd j- „człowiek uczo. 
ny i twórczy stanie się najpierwszą w gradacjach 
społecznych osobistością".

I znowu nieby nie było w  tern dziwnego, że jedeu 
zapatruje się na daną sprawę inaczej niż drugi (kod 
stytueya pozwala zapatrywać się każdemu zupeł
nie dowoli), gdyby nie — „Gazeta W arszawska", 
która akademickiej i teoretycznej dyskusyi nadał*, 
dopiero bieg należyty i odpowiedm kierunek.

Domyślacie się naturalnie: kieisnek — antyse
micki!

Otwieracie usia i pytacie: Skąd L iw iusz dc... ana 
tysemityzmu?

Zupełnie jasne! —  powiada „Gazeta W arszaw
ska". I wywodzi tak: „Czas" krakowski —  „co mu 
się już dzisiaj coraz rzadziej zdarza" — napisał 
tym razem rzecz mądrą. Każdy człowiek cyw ilizo 
wany — „ma się rozumieć, człowiek naszej, euro
pejskiej, rzymskiej cyw ilizacyi" — przyzna, Ż3 
„odnalezienie najważniejszego dokumentu do dzie
jów  kolebki tej cyw ilizacyi to zdarzenie epokowe", 
ważniejsze od konferencyi genewskich czy londyór 
skich, od Mac Donaldów i Herriotów. ,.Ale na to 
trzieba być — wywodzi wyniośle „Gazeta’ W arszaw
ska" —  człowiekiem naszej, rzymskiej cyw ilizacji".

Widz-Wlasowski.Wasserzug —choć pozatem przy 
Jaciel „Czasu" — jest z urodzenia nie-aryjczykiem_ 
semitą.

„Zarówno zaś — kończy tryumfująco „G*zetfc 
Warszawska" — Palestyna w starożytności l# a ła ,  
jak Nalewki w dzisiejszych czasach lożą, poa* sfe. 
rą wpływu cywilizacyi rzymskiej. Więc akM p, 
Widz może zrozumieć znaczenie odkrycia ż.."

Tak jest — zupełna racja — skąd p. Widz tWM
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EL-Gf lMl
oryginalne, pierwszorzęuny gatunek 
wyrabia i dostarcza do wszystkich 

sklepów tytoniowych

Sp-Akc. „Herbewo" w Krakowie.

KRONIKA,
Kraków, 26 września

O D N O W IE N IE  STARYCH NAGROB- 
JŁOW, Krakowska Rada wyznaniowa uchwali 
ta wduowić stare nagrobki z wieku XVI i 
*k\r£l uczonych i rabinów, pochowanych na 
krakowskim starym cmentarzu i przeznaczyła 
X>u i w ie  na ten cel kwotę 2000 zł. Komisya, 
I tozona ze znawców archeologii żydowskiej 

czuwa uad wykonaniem tych robót.

— N A PR A W A  ULIC  w śródmidtoiu Krako
w a  zbliża się ku końcowi. Ulica Grodzka jest 
|uż zupełnie pokryta bazalloide*n. prócz Kawał 
lia przed kościołem św. Piotra, gdzie chodnik 
teostał znacznie rozszerzony. Ruch tramwąjo- 
wy. który w  ^zasie trwania robot był na ul. 
JJGrodzkiej ograniczony do jednego toru obe- 
(tnie odbywa się znowu na obu towsch. Także 
Jłia ulicy VTiślnej kończy się prace około no- 
Iwej nawierzchni, która doprowadzona już jest 
tło plant Obecnie toczą się roboty na pi. W W . 
(łświętych i ul Franciszkańskiej około napra- 
kwy starego asfanu. Budownictwo miejskje 
otrzymało wczoraj naktaz jaknajszybpzej na
prawy bruku na ulicv Pijarskiej od wylotu 
ul. Szpitalnej do bramy Floryańcldej oraz 
.uporządkowania części tej ulicy od wylotu ul. 
Sw. Jana do ul. Sławkowskiej.

Onegdaj rozpoczęte zostały roboty około na. 
prawy bruków na ul. Rakowickiej.
1 —  BU D O W A DROGI KRAKÓW— OJCÓW, 
[lak się w  kiei ownict.wie budowy drogi Kra
ków Ojców informujemy, roboty na tej . dro
dze postępują szybkim krokiem tak, że zupeł
ne wykończenie budowy nastąpi z początkiem 
przyszłego roku. Obecnie prowadzone są pra- 
će na jednym z najgorszych odcinków jezdni, 
Ja mianowicie na przestrzeni Szyce—Biały Ko
ściół. Na przestrzeni 6 kim wykończono już 
,w zupełności budowę, wobec czego na najbliż
szy rok pozostanie do wykończenia naprawa 
i'10 km drogi, stosunkowo najmniej zniszczo-

krózunrieć, ż e  odkrycie nowych ksiąg Liwlu-
sza jest ważniejszem i bardziej epokowera zdarze
niem' od konftreneyi, które mają na celu położyć 
k re --wojnom i współżycie państw odrzeć na zasa- 
lach pokoju i poi ozumienia? ?

P. W idz tego nigdy nie zrozumie — przyznaję 
pod tym wzglęaem całkowitą słuszność ,,Gazecie 
(Warszawskiej", a zarazem szczerze jej jestem zo 
bowiązany, iż dzięki niej wkońcu zrozumiałem, co 
to jest —  cywil.zacya rzymska, 

j Dzięki niej nareszcie pojąłem istotę najgłębszą 
I  sens „cyw ilizacyi rzymskiej" — w antysemickiem 
tego iłowa znaczeniu. W iem już teraz, czem się 
różni „człow iek rzymskiej cyw ilizacyi" od czło- 
twieka mniejwartościowego czyli setn'ity. Pierwszy 
inważa za epokowe zdarzenie odkrycie dokumentu 
historycznego, drugi za takież zdarzenie uważa — 
^organizowany wysiłek, pierwszy w  hisloryi, stwo 
trzecia nowych form współżycia ludzi, państw i na. 
jrodów. P ierwszy wyżej ceni pergamin, Jrugi — 
jozlowieka. P ierw szy stawia wyżej opisywanie hi- 
fctoryi, drugi — tworzenie historyi. P ierwszy — 
koneępęyę dziejow ą, drugi —  czyn dziejowy. P ierw  
Ikzy —  tradycyę krw i, drugi — w izyę pokoju.
\ Nie twierdzę bynajmniej, że pierwszy jest „gor- 
f Z j “  od drugiego, nie przyznaję z  drugiej strony, 

drugi stoi niżej od pierwszego, ale — w każdym 
razie LŁ>*jLuję E gu, iż nie stworzył mnie „czło- 

rzj niskiej cywiłiz icyi".

Wilhelm Serkelbamaer. -

I S S t N S l I S H S U

Rakowe r i Ritterman
Krafc£w, ulica DietGowska L. 32.

I Crepe cle Chine, Crepe Marocain, Crepe 
* Geórgette, Crepe featin, Charmouse, 

surowy jedwab oraz Velonr Ckiffon.

terssei I S M S N l

Stan rebćt publicznych w Krakowie i okolicy.
Z d iia liliitic i okregewej dyiekcyi tobót |tubik>hy<k.

Z dyrekcyi robót publicznych w  Krakowie 
otrzymaliśmy szereg iniormacyi w spraw?* 
kredytów rząd'w Jeb ra  cele budowli i robót 
publicznych w  okręgu krakowskim. Minister
stwo wyasygnowało dotąd na nudowę klini
ki ginekologiczno-położniczej 64 tysiące, na 
Collegium iuridicum 12 tysięcy, na Collegium 
minus 20 tysięcy, na b. szkołę przemysłową 
36 tysięcy, na Bibliotekę Jagiellońską 6 tysię
cy, wreszcie na palmiarnię w  ogrodzie botani
cznym 6 tysięcy. Obecnie przyznało minister
stwo dalsze kredyty w  wysokości okuło 200 
tysięcy celem kontynuwanU budowy innych 
gmaenuw rządowym. W  bieżącym miesiącu 
przyznało ministerstwa na budowę gmachu 
Akademii Górniczej 30 tysięcy złotych, na dal 
sze roboty instalacyjne w  5machu Izby skarhc 
v,ej przy ul. Czystej 26 tysięcy, na budowę są
du i więzień sądowych w  Tarnowie 720 ty
sięcy. .

Na restauracyę Wawelu przyznam* w  bie
żącym roku kredyt w wysokości około 20 ty
sięcy złotych Jest to kwota tak szczupła, że 
nawet w  drobnej części nie pokrywa potrzeb 
kierownictwa udbudowy.

Regulacya Wisły wobec dostatecznych zapa
sów materyalów i środków finansowych po
stępuje normalnie mimo, że tegonwipe wyle
wy potoków górskich wyrządziły olbrzymi** 
szkodv w pracacli regulacyjnych. Foza kredy
tami na regulaeyę Wisły przyznał izad w  bie

żącym r0ku na r boty melioracyjne i obwau 
łowanie górskich potoków kWotę 600,uGO zło
tych, zaś na regulacyę rzek śpiewnych 250,00(1 
złotych, do czego wchodzą jeszcze subwencyt 
ze strony wydziału samorządowego w wyso
kości 30 do 50 procent ogólnych kosztów.

W  obrębie woje wódzi wa krakowskiego zna^ 
hu ją się obecnie w  odbudowie następujące m# 
sty: na Dunajcu: w  Zgiobicach pod Tarno
wem, w Kurowie pod N. Sączem, w No wyj* 
Targu i Szaflarach. Na Rabie: w Proszów.- 
kach pod Bochnią, w  Gdowie i Drommi pmi, 
wadowickiego. Na Jasiołce: w  Jaśle, na Praeml 
szy w  Chełmku i na Białce pod Trypszeąi qi. 
Spiszu. Mosty na Pizemszy i na Białce będ4 
konstiukcyi żelazo-betonowej, o długości po 
44 metry. Na ukończeniu znajduję się wspi, 
niały most na Sole w Oświęcimiu długi oh 
142 m. Środkowe jego przęsło wynosi A  l*ą 
Cały most jest żelazo-Letonowy. Otwarcie Bhv 
wego mostu i oddanie go do puplite^go nśg 
tku nastąpi dnia 26 października ir . LęwJo 
cya robói publicznych podjęli oudowę okno. 
miej zsbyorj na Solc w  Porąbce. Będzie tc w ić .  
kp zbiornik retencyjny, mogący uuJnwfciĆ atu, 
ło 30 milionów metrów sz iść. wody, W yed ko ł 
zapory wyniesie 20 metrów, n
wę wynosi 450 tysięcj' złotych.

Kwestya nudowy nowego mostu m, jgi.
Krakoyie jest w zawieszeniu z poT^utUi 
kreayiow na ten cel.

\umnm
W  związku z olbrzymiemi nadużyciami, poj>eł. 

nionemi w  kasie skarbowej Nr 1  w  Krakowie przez 
kierownika, oddziału depozytowego Reicherta, w ła
dze policyjne, oraz komisya śledcza Izby skarbo
wej przesłuchiwały w  dniu wczorajszym wszyst* 
kich urzędników kasy skarbowej.

Zeznania ich uja\* niły bardzo ciekawe szczegóły 
co do urzędowania Reicherta. Rzeczą znamienną 
je&t, że od kilku lat nie korzystni on zupełnie z ur
lopu, widocznie w obawie, by zastępca jego nie w y
krył nadużyć. Wskazywałoby to, ze defraudant od 
dawna, już uprawiał swój proceder, a to tem w ię
cej, że jak jeden z przeniesionych funkeyonaryu. 
szy zeznał, w idział raz w pokoju Retctieria klika 
jpierścinukÓY leżących na stole, ldore Reich er t 
zmieszamy sciiował do kieszeni. Nadto zeznał ów 
urzędnik, że w ubiegłym roku przy rejesirarvl de 
pozytów, zauważono brak w spisie wysokocennej 
obiigacyi, co tłumaczono przeoczeniem kierownika. 
Reichert urzędował w  oddzielnym p->kuju, gdzie 
mieściły sńę żelazne kasy z depozytami, a klucze [

— OTW ARCIE  ŻYDOW SKIEJ KUCHNI AKADE. 
M ICKIEJ. Stowarzyszenie żyd. słuch. U. J: „Ogni- 
sko;‘ w Krakowie podaje do wiadomości:

I. Z dniem 1. października br. otwiera Stowarzy
szenie po przerwie wakacyjnej kuchnię akademicką 
przy ulicy Zielonej 7.

l i .  PoUama o prawe korzystania z obiadow sk/a« 
dać należy osobiście w  lokalu Stowarzyszenia w 
Krakowie przy ul. Zielonej 7, parter okcyny, w  
dniach 25, 2G i 27 Lm. w  goJz. między 6—7 w ieczo 
rem. P rzy  wnoszeniu podania należy przedłożyć ln« 
deks uniwersytecką oraz leg. członka Stowarzy. 
szeAa.

IJI. Ustanawia się prowizorycznie ? kategorye 
cen: I. kategorya sO gr, II ga 50 gr, IJT-cla 30 gr.

W  podaniu należy zaznaczyć o która kalegoryę 
petem sie ubiega.

IV . Nowowstępujący Koledzy i Koleżanki podpi
sują „zgłoszenia przystąpienia" —  oraz wpłacają 
tytułem wkładki członkowskiej za rek admints.ia* 
cyjmy 1923[24 Zł. 3. Słuchacze I. roku Uniwersytetu 
piacą tylko 1  zł. za ostp.tn trymestr br. administra
cyjnego. Prawa członka nabywa "ow ow  stępujący 
po prZyjedu „g ło szen ia  przystąpienia" przez W y
dział Stowąt zys/ema (arł. 8. s*at.). 

iV, Na podstawie urhwj«ły Walnego Zgrom-dze-

rm
od tych kas posiadał wyłączane J f ld ż n ,

Kontrola w  depozytach sądu okręgowego ‘Tii W  
go, prowadzona jest w  dialszyu: ciągi a rapUM ■ 
rów nadużyć nie zdołano jeszozi uataiid a

śledztwo pfilicyjn* prowaczotaie ppafez n 
ny aparat wywiadowczy zmian* ohecoto 
1 aerunku wobec nowy di poszlak, jąki# 
się w toku dochodzeń. "Władze U czj; się a ą o ,  Ig i 
Reichcrt ukrywa się w kraju, a to w tyiu cdb, alg; 
przeczekać okres gorączikov ych poucagóW i potok > 
uopiero wyjechać zagranice. bltda#wo ujawuto. 
że Reichert utrzymywał bliższa stosunki z  pew ną . 
kobietą> na którą rożył wielkie, sumy. Dochod&enMi- 
ustalą, ozy kobieta ta wiedzbiw o imduAydwdl 
Reicherta i jąką rolę w nich odgryź da PoeMlML. 
przytrzymano wczoraj 2 oeoby, podejrzane o wapni 
udział w malwetsacyach Rdeherta.

Kiei owniiot/wo kasy depozytowe; .otOja, wczoraj 
p. Rybczyński, .Tawezwany teięgiaficziiH:
Nsjozeluiik Kusy został zawieszani; w urzędowaniu,

nia winni wszyscy członkowie Stov; ułożyć „po
datek pracy“ na rzecz budowy żyd. Domu Akade
mickiego w Krakowie. Koleby, którzy prz«d wa» 
kacyami już 4 dni w drużynach . .pracowali, są na 
razie zwolnieni; od obowiązku p^acy. Wszyscy K o -, 
ledzy inni winni się w podanych wyżej terminach 
zgłosić do akad. drużyn roboczych poszczególnych 
dui tygodnia. Sekretarz- M. Bied mp, Prezes- J.. 
Lewkowicz mp.

— PLAN  REORGA.NIZACY1 SLUi b Y  PO
LICYJNEJ, Jak się dowiaduj‘tny do giównej 
komendy yiolicyf w Warozame wpłynął pro- 
jeki gruntownej teorgamzacyi ^służby bezpU.- 
cząństwa w  Krakowie Projekt, ujmujący w  
szczegółowych puktach rozkład agend między 
poszczególne urzędy policyjne, opracował je  
den z krakowskich urzędników śledczych, Pro 
jekt utrzymujg. dotychczasowy podział na k<v 
misaryaty, natomiast całą łużbe śledczą cen
tralizuje w  ekspozjtnr® urzęai śledczego 
„pod Telegrafem", gdzif utworzouoby 7 hry.

. gad śledczych z odpowiednią liczbą wywia. 
dowców i kwalifikowanych urzędników poli.

. cyjnych, Każda z brygad miałaby, przydzielo
ny specjalny dział przekupstw.



J f f r / f l m __ cań
„ N W Y  ,3t^fa. 27 września K r m

e c h a  b o j e i  w  r e s t a u r a c y t .  m
W«ljikowyai sądzie okręgowym w  Krakowie 
odbywała się wczoraj rozprawa przeciw Pa
włowi Sikorze, kapralowi przy okręgowym 
.zakładzie uzbiojenia w Krakowie, osVarż0ue- 

*Ąiii o zbrodnię ciężkiego uszkodz&idc cńła z 
parągr. 15t> a. uk. popełnioną przez to, że dnia 
17 marca i923 w'jednej z restauracyi w Kra- 
kowie r^ńił lekko scyzorykiem osobę w  lokalu 

się znajdującą. Rozprawie przewodniczy! 
ppiołk.. D r Kapsel, uskarżał major Dr Nueko- 
wski, bronił aawojcat Dr l,eopold Suesser, 
^ywsłnrhaui na ,rozprawie lekarze rzeczozna
wcy stwieidzili, że »ana zadana przez oskar
żonego. była lekkim uszkodzeniem ciała, powo 
dującem naruszenie zdrowia na przeciąg naj- 
Wyżej 7 ani. Zarazem rzeczoznawcy stwierdzi
li, oskarżony w  czasie popełnienia czynu 
znajdował aię w  stanie zupełnego opilstwa wy 
Iduczającego poczytalność Na podstawie wy
ników postępowania dowodowego trybunał 
dwolnił oskarżonego oa winy i kary.
' —  YvŁAMANIE. Onegdaj w nocy skradzio
ne, w firmie Leister i Peiper przy ulicy Die
tl* 1. 4c dziesięć metrów pluszu bronzowego 
wartości 2t>0 złótycn. Sprawcy wyciągnęli t<>- 
rwar przez kratę w  drzwiach.

2  TEATRÓW  KRAKOWSKICH.
— „W RO G O W IE BOGACZY". Liczny poczet no- 

wycu sztuk poiskirh, które w  tym sezonie przesuną 
pliZeT teatru im. J. Słowackiego otwiera

uf* sobotę catarnia, w spuściźnie po Tadeuszu R itk 
ś k a i poesośfała, nigdzie dotąd ń-iegrana sztuka pt : 
„W rogow ie  Lataczy". Sztuka, która wedle słów 
m a r a  Jiooąrywa się yr ,,trochę przesadzonej tera- 
totojwośct" —  w  „kraju pa zynajmu.ej geograficz, 
■to JKJĘWjł L»; m do Europy" jest fantazyą na te« 
U t  w C jom ^o ustroju społecznego, opartego na po 
(ITwiii ‘łuwij równości kamienującej sję w  ciężką 
topdołę ducha ęla 'ednoLek żyjących w świecie 

SiłiiŁn wyj-jitawli^pa przez p Piekarskie - 
p ą  a Wyposażona w nowe dekoracye [przez p. Kras 

aoo graną będzie pr. z najbliższe dnie ty- 
i jńedzielne przedstawienie „W ro , 

nagaazy" rozpocznie się wyjątkowo o  godz. 
W  niedzielę popołud. po raz 17-ty „Za= 
kufo".

yjEZElDPt i WIENIE SZKOLNE. IV. z rzę
tol jMTeortawienie szkolne „Zaczarowanego koła" 
■dbędzie Uiisiaj o godz. $ i poi popołud. Bi, 
toto Rb *o przedstawianie są do nabycia u pr, f. 
toddwwskiego IV  gimn. ul. Krupnicza 1 2 w godz. 
Od 12 i pól do 1 i pół. 

dfo GBTATNIE CZTEBY PRZEDSTAWIENIA 
PTaKA". 7 powodu niebywa- 

ItoM pVWodra4a, jakiem cieszą się występy felyń. 
■Rgp teatru rosyjskiego „Niebieski Ptak" dane 
bj|ftą j j i r r r  rtery ostatnie przedstawienia, a to; 
4.-4 w  PtoUfc SM biu. dwu przedstawienia tj. jedno 
a | td l  7 j  Pół -wieczór, drugie o gouz .10 w  nocy. 
■ton ostatnie ŁU przedstawienia tj. sobotnie i nie- 
ttotołw Odbędą o t« dz. 10 i pól wieczór. Bilety 
■ *  Wszystkie powyższe przedstawienia są już do 
iWtydK w  kosie dziennej tea/trn. 1815
’«•» 3 BAGATELI. „Dwaj mężowie pani Marty" 

fto pOniedŁian-u m  lun. w łączni". W sobotę i w nie- 
M Ź ę  o  godr. pup. powmra na i fisz ,,Kwiat 
p n m  i luzw ] '  po cenach zniżonych. (
■ -L  ItAURY łÓY ftÓSEN TH A L  wszechświatowej sła 
Wy pianista wystąpi tylko jeden raz a to we śro. 
i *  1 Pfwdrf< rni-Ł bf, w  dtui Teatrze.

„LISTY Z  TEATRU". Pod tym tylułcm za
czyn* wychodzić w  Krakowie nowf wydawnicl vo 
nlfcjkeryodycziie, za-nieyowane przez dyr. Teofila 
(Trzcińskiego a  pod Tt-dakoya dr Tadeusza Świątka. 
Fw-ńo to, wychodzące nie wedle dat kalendarzo, 
iwych związane będzie z datami ważniejszych zda- 
raęń ledtralnych Krukowskich. rierwszy-numer wy 
(feny z okazji „Wrogów bogaczy" Rittneia, ukażę 

; wieoeorem.

Z kr*łti.

TEATR IR . J. SŁOW ACKIEGO 
Piątek o gćdz. 3}4 „Zaczarowane koło-*. 
SŚbełn: „Wrogowie bogaczy".

BAG ATELA  

Kątek: „Dwaj mężowie pani Marty"/ 

TEATB OPERETKA „NOWOStCI" 
Piątek: „Żółty kaftsnr".
Sobota: Żółty kaftan".

R E P tR I CARY K IN  KRAKOWSKICH
W A N D \ ; , Modelka".

UCIECHA: „Tajemnice Paryżu". 
i VT'UTA: „Hrabina Paryża i apasz",
V ' SZA W it: „Trilhy".

R E W IZ Y A  W  M IESZKAN IU  OJuA STEluERA 

Ze Lw ow e donoszą Dnia 23 bm. o  god iia ie i  w  poł
zjaw iło  się w  sklepia ojca Steigera czterech cy= 
wiłnycn ajentów policypych w  towairzystwie dwu 
posterunkowych PP  (N r 2728 i 2185) celem prze
prowadzenia rew izyi. P o  zrewidowaniu sklepu, 
udali się do mieszkania, w  które,.i również prze- 
prov’ -łJz»no najskrupulatniejszą rew izyę poiicyji 
ną_ nie wyłączając strychu ani piwnicy. OLie re- 
w izye dały wynik negatywny. Kotmsya policyjna 
odmówiła wykazani' a- się legiym acyą, uprawnia
jącą do„.przeprawadze.ńa rew izyi. Z  młodym Stei* 
gei-iem, pozostającym nadał w  areszcie śledczym, 
rodzice dotąd nie uzyskali możności widzenia się. 
Słanie się to prawdopodobnie dopiero po prze
słuchaniu przez sędziego sleuczego. W  tym też difcui 
rodz.ee prawdopodobnie uzyskają ?pc »oóność w i
dzenia się ze synem.

Zin świata.
N O W E  W YKOPALISKA W  EGIPCIE, Ko- 

respondeni biura Reutera donosi z Kairu, że 
dokonano tam wykopalisk dwóch sklepień 
nadprobnych, pochodzących i  okresu trzeciej 
dynastyi. Wykopaliska te mają wielkie zna
czenie archeologiczne, jako poważny przyczy
nek do historyi architektury starożytnego Egi 
ptu. • t

600 N A J IjE PS ZYC łł K S IĄ zu K  ROCZNIE. Ko, 
misya Lig; Narodów dla ialeleklualnej współpraay 
jednogłośnie przyjęła projekt hibiioiekarza londyń
skiej biblioteki państwowej^ Dra Hagbeiga W ig h , 
ta, doiyczący co rocznego sporządzania i piublikowa 
nia listy 600 nalep szych książek, jakie w ciągu 
danego roStu ukażą gię na św-iecie. Według projektu 
Wrighta, przyjętego przez L igę  Narodów najle
psze książki, aiby 'izyskac odznaczenie, rekomenda, 
cyę i wszechświatową reklamę przez L igę muszą 
być przedew-zystkiem bardzo tartie. Będą ło książki 
z  dziedziny historyi, gospod irk i polityki sztuki, 
w iedzy świętej, topografii, podróży, literuiury pię
knej, teologu, f 'lo żo fii arca. podręczniki. Inne d lie , 
dżiny, między niemi spyft i muzyka, są wykluczo
ne, każdy kraj, reprezentowany w  Lidze Narodów, 
będzie zaproszony do przedstawienia, w  określo
nych ilościach, książek dla wyboru odznaczenia. 
Kra.je, które wypuszczają rocznie 50,000 lub więcej 
książek mają prawo przedstawić 40 książek do wy= 
boru. Ilość ta zmniejsza się proporcyonalnie, tak, 
że kraje j ubJikujące po 5,003 książdk mają prawe 
przedstawiać tylko skromną listę 10  swoich dzieł. 
Widome ść o przyjęciu powyższego prc,ektu przez 
komisyę L ig i wywołała już bardzo w ielk ie zainte
resowanie w  krajach Zachodu. Poszczególne bi
blioteki i  instytucye rozpoczęły już prace nad prze
gotowaniem wykazów  dzieł, które mogłyby się iia- 
dawać do przedstawienia genewskim arbitrom.

PRZEGLĄD GOSPODARCZY

POJEDYNEK W  ś\W E d4 i2^0F 'T0W Y M .. S iA i
Lazyi donoszą; Rożntće 2ftaW potniędzy Jzermies 
rżami węgierskim i i jfeosk^mi jnd oHmpadizióijlóp; 
prowadziły do kilku incydentów, z któiych uuta^ 
tni odegrał się niedawno w  Abnzyi. Pumiędig .-wę
gierskim szermierzem- Jerzym Santełliu-‘ a tbdak 

ktorem medyo-lańskiej „Gazełla delią Sportet* . GaJ 
lat-eneim, odbył sfę, pojedyneK. Caiąrenći, kióry...m( 
chodzi za najlepszego szermierza Włocnj -dnios) 
rany na głowie. ' .

PEN SY A  BYLEGG CESARZA. Weaług p ropą^* 
cyi rządu pruskiego- b y łj cesarz i król Knxsk W łli 
hehr I I  otrzymywałby od rządu pruskiego 
dolarów pensyi dożywotniej.

Wilhelm I I  jednak nie zgadza się na to i wszczął 
sprawę sądową o zwrócenie mu przez państwd 
prywatnych jego majątków ziemskich, które pizy-f 
nosiłyby mu milion dolarów roczn.e.

P iE S  SKAZAN Y  N a  W iętZ IE Ń lE  Z A  MGłu/EtU 
STWO, W  Ameryce n ieiaz zdatzają się (to^a . 
takich należy zaliczyć wyrok wdasnoi-ecraue naftfl-' 
sany i  oddany ao wykonania przez gubernatoit^ 
stanu Pensylwania, Pinchot‘a. Jegc plea zadusił 
kota należącego do pani Pinchotowej z czego wyKw 
kly domowe niesnaski. Dla położeniu im tamy gp*. 
bernator wziął na siebie obowiązek sędziego. ZLac 
dał sprawęf przyznał w inę psu, spisał wyroić i  wid 
nowajęę pod strażą połicyania posłał do więzienlaj 
stanowego. W  rejestrze więziennym pomocnik żą* 
rządzajacego zapisał: „Nazw isko więźnia — P eś “  
wiek — 10 miesięcy, narodowość — amerykańsku! 
barwa - czarna; zasądzony za morderstwo, ta ra - 
dożywotnie więzienie. W  kontroli nie zap.isang. k4o! 
za utrzymanie mordercy ma płacić.

N A D iS ldFN E .
z ■ rubryk* te radakeya ..(t> «.dpoatladr.

liu ZAKŁAD O EW rYSTV«N Y

D ra  S te in b e rg a
prowadzić Lt^dzie od 1 pa^stor^ka 

lekarz-dentysta-orte donii.

onirnoModlitewniki
na 4w!<*_ta

z tłomaczeniem żydowskiem, poisz,em i niemieemem 
poleca

KSIĘGARNIA |lORTGANGA
K r u ' t f l i ,  K r d k w W i k a  3 1 .

Z okazyi żaięczyn naszego przyjaciela Moj
żesza Perlsteina serdecznie gratulują

Dereszwerger, Laugteich i Grossaltbaum  
Chrzanów.

Niedawno temu omówiliśmy spiawę .okuwań 
wmdlowyct z Niemcam, i  Gzechosłowucyą, jakie 
\ykrótc« mają być wdrożone i zwróciliśmy uwrugę, 
że decyzya ta jest mocno spóźniona, gdyż nie w y 
korzystaliśmy wcześniejszych korzystnych dla nas 
spisoimości.

W  sprawie tej zajmuje ootcunc „Kuryer Porani 
ny“  aualogiezjue stanowisko. Czytamy tam między 
innemi:

„A ż  do ostatnich czasów saana myśl traktatu han
dlowego z Niemcami była w  poważnej części spolt 
ćzeństWa polskiego, szczególniej w  jego sferach 
przemysłowych, namiętnie Zwakzr.hy i  to nie tyle 
nawet z pobudek natury politycznej, ile gc spodar= 
czej. Bojkot stosowany przez czas dłuższy wobec 
Polski przez Niemcy oceniany został praw ie po
wszechnie jako^zjawisko dodatnie, wzmacriając w  
ten sposób materyalnemi dowod-and (powstaniem 
szeregu nowych gałęzi pi zfemysłu) stanowisko prze 
ciw nAów  umowy hcndlowej Niemcami, Niemniej 
może niepopularną, w  pierwszej jednak linii ze 
względów  natury politycznej, była umowa handle 
wa z  Czechosłowacyą.

Dziś 9ytuaoya Jh obu umów, z punktu widzenia 
interesów’ państwowych Polski uległa wwrcJnemu 
pogorszeniu. W  okresie gospodarki inflacyjnej kor 
kureneya towarów  zagianicznych na naszych ryn
kach wewnętrznych Lył& wysoce u%idnióna. Stwa. 
rżane prżez tnflacyę niskie koszta !|rodukćyi, a w  
związku z tam i  odpowiednio niskie ceny wytwo

rów  stanowiły najlepszy mur ochronny celny/prze^ 
kroczyć który nie było łatwo. , . ■ /

Jakżeż odmiennym jest dzisiejszy star.; rzeczyj 
Ceny w  Polsce są już z reguły wyższe, a warun-iu 
piodukcyi gorsze ud cen. i  warunków krajów  kony 
kurencyjnych. W yw óz natrafia n? bardzo poważne 
przeszkody Każda najdrobniejsza nawet różnicr W, 
wysokości stawek celnych L taryf p izewozowycji 
zadecydować może o możliwościach ekśjMrtówyc^ 
do lego lub innego państwa. Każda drobna na\ve‘« 
zniżka lub zwyżka krajowych stawek celnych w p ły  
nać jest w  stanie na- wielkość nrodukćyi y- odpop 
wiednicti galęzlęch przemysłu krajovt-go. UniówSr 
handlowa z Niemcami i Czechoslpwacyr, posiadać 
już zatem będzie bardzo poważne i ealiwt znaczenie^ 
tem poważniejsze, o ile zostanie oparta na t w yczi* 
jowej, nieograniczonej klauzuli nnjwlęKszego ift 
przywilejowania. Odbiję się niewąlpliWĆ w  tyw. 
lub innym sensie na stanie gospodarnym krajk, 
a nawet wpłynąć może pośrednio m  Merunek ro
zwoju gospodarczego i charakter jego polityki gcK 
spodarczej.

Nadmiernie jeszcze trzeba, ze prócz wyższych celt 
i gorszych warunków prooukcyi ujene«e cechy uw 
mów handlo\.ych z Niemcami, a ponltłąd i ż Cze- 
choslowatyą, Wzrosną jeszcze tardżlłf na skutelfl 
specyficznego oddaiaływania planu P^twess, Dia 
spłacania wyznaczonych -at Niemcy brtfą musiały, 
przy zmniejszonej w  całym świecie WtolnoSci nśa 
bywozsj ludność*, eksportować znaczył więcej, as
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Jtaii efcspoAj jraly dotychczas. Na skutek tego, że
(m n ą  się oni. ąjyzti-ybutorem kapitałów angielsko- 
b(Ułrykański.| tfia caią Europę, jakotcż w  związku 
kg przodłużeny Y  dnia roboczego i obniżeniem płac, 
fUBrośnie nątjw&yczajnie ich zdolność konkurencyj
na. Jest rza tT  jasną, że główny nacisk zwiększo* 
gaego ekspoł^f niemieckiego pójdzie w  k erunk i

i £ «« ■ n /\/ł n 1 tVl D O nl m l1 n rw

Rosya hjlj 
hsoętTznegcs^j
Ł yenia Fr*

etni koszt 
Jbafctem jest

płudniowo- wschodnim. Ponieważ 
} i  się murem monopolu handlu ze- 
|C istnieje realna oŁawa, że odszko. 
pi Niemcy spłacać będą po»niędzy 

opanowanej gospodarczo Polski. 
vnież, że nagłe pożądanie traktatu

bandlowego 4 Folską w  Czechosłowacyi jest kon- 
seuwencyą ;  j| u  Dawesa i świadczy o chęci u- 
{frzymania t«|jT państwa na rynku polskim, które 
jjngr drwanĄi^atanu beztraktowego stałoby się
niemożliwe*',
(t-----------------------  o§o--------
LIJDRĘKA IW D ATN IK Ó W . Jeden z naszych czy

teln ików donosi nam o następującym fakcie, ilustru 
jjcym udręJ&f, podatników :

„Przed kjfiJk dniami wniosłem w  dzienniku po- 
dawczym Mj^ipstratu w  Krakow ie odwołanie prze* 
ictw wymiarsi*'!! podatku od nieruchomości. Poin 
formowałem %ą poprzednio, że należytość stemplo- 
iWa od ógo 0^5’ołania wynosi 40 groszy i tą kwotę 
Chciałem ui(j^ść. Jednakże urzędnik, odbierający 
Ipodania od rtron, ośwdadczył mi, że należy się 
2*80 zł i ponsjlno mego upierania się, obstawał przy 
,tem żądaniu nie chcąc przyjąć podania. Dopiero 
kiedy mu pjByniosłem „Dziennik Ustaw" 1 wska. 
(Załem odnośmy przepis, skapitulował i podanie 
Jęrzyjął.
1 Czy na to potrzeba w  dzienriku podawczym az 
J3 urzędników, aby debatowali nad każdem poda
nym  i  w  ksjńcu udzielali Llędnej jnformacyi, żą 
dając .od < bjpwaleli nienależących się opłat?"

2 giietdy krakowskiej.
Kraków, 25 września. 

- fAkcye spadają w  dalszym ciągu, widoków na 
(poprawę niema.

j Po  giełdzie robiono: Jaworzno drobne 17'2ó (pla 
feą>, Gazy zachodnie 3‘20— 3*10, Len 0'55.

Dewizy: Nowy Jork 5‘21 i pół (czek). 5‘19 i  pół 
((wypłata), Paryż 27‘70, Praga 15 58 i pól Co 15*59, 
Szwajcarya 99*15. Londyn 23‘40.

A k c y e  b a n k o w e ,  h a n d l o w a  i p r z e m . :

Tra riia k tte
as ix. 24 IX.
045—0*44 0*47-0 45

—• ——
0*J2—0*11 0*13

— —mm
7*70 —*

0*35 --
-- 0-85
-- —
—— —.—

l#-30-100# 10*80-18-60
0.7« ̂  0 69 0*75—668
0*37-0-35 0*35

— — i— I
w* — I

081— 0 81 6*37-0-84
w — |

16*70—10*6# 18-00-17̂ 0
1-5#—4-iO 4*80—4*06
3‘4#-8*25 3*50—3*40•_ #•39-0 85

— •*33
;j — —

— —mm —
mm —

l — —
04# —

j — —-
080 0*90-# «5
5*90 5*60-6*50

7*10-0*5# 7*75
—■ —

0*55—0*47 6*53
0*25-0*22 0*25

1 — —
| — —

T.lski Bank Trzem. ’-Vll 
Bank Hipoteczny 
tank Ui opolski 
Ziemski Bank Kredyt 
1ówsteohny Bank Kred. 
Bank Komercjalny I—IV 
'Bank Zw. Sf>. Zarobków.

Polskie Tow. HandL 
Nandl. Sp. ake. ,impez‘
„PhaimaMag. Jawornicki 
iow  hau. Bracia Rolnfccy 
Polski Glob**
' glu-;* I sieka 

'Ziele ale Wsi>t 1—IV 
H Cegielski, Poznań 
'Parowozy 1—V. 
j, A utoen o or* labr. samoch 
jSLemipst* fabr. masz. roln.
Mcdjzejewi,kie Zakł. G. h.
^Trzeb ma* żel.
_  U lady amunic. .Pocisk*
(„Górka- fabryka cemen u 
feiaruwń-ki* Zak. Gór. S. A.
,'iepege* Tow.dlaprz.gdM 
iPohka Nafta 
„i okui U* Naft Sp. akc. 
p.Dikos* T. fe.
, Strug* Pizem. drzewny 1 
„Puzet * Poważ. zakł. Dud. 
fcjneykat koszyk.Krakdz 
JPabz przet. U. w Tizabinl 
fcAZOf J — IV. 
rkgrocbimia*
.krakus* Pi-emyał spir,. 
fabr. cukru w Cnodo.owii 
Aukrownia Chybie 1.
A. Piasecki
Jfaor. porcji. w Cmłeloa ii 
&lektr. w £ etszy MV  
k. >v, Mtemojowski 
phbr.kapeuszy w My4len.

1 C lw łJa  u a r t i a a iK j  z  dn ia  PS b . m. (PAt) 
Cytry w i e yeb. Dolary Stanów Zjeln. trasz. oi«Va 
ikony złoto 6Ś6 pożyć na złeu 610— 1000 milionów .a 
ve*—0t4 pożyczka dolarowa 392.

Czeki: Belga tranz. źbCO Helendya trans zC07fi 
(Londyn uanz. z8Ł» Nowy Jork trans. blłPa Paryż 
Ir  «nz. _<45 Prrga trssz. 1157 fczw jci.ryatraj z, 981 u 
yiedafi tranz. 702 Włochy tranz. ZI86.

G iełda  warszawska z dn:a 3i b. ai. (PAT) 
Akcji... Cyfry w złotych. Bank Matopdlski Kraków
— BaLk Przemysłowy Lwów u53—052 Bank Z w. Sp. 
Zar. Poznań 700 Puls 040 Wild —— Cukier Warszawa 
510—490—495 Cegielski 071 -070 Ursur ¥50 —245—255 
Parowozy 043—040 Zawiercie 3640—372ś Żegluga — 
Polska nalta 038 Siła i Światło Oag—65S Ćmielów — 
Starachowice ó23—3(i7—320 Poeisk 225 — 23S—230-Ziw- 
.‘•niewski '^50— 163/4 Żyrardów t0 Cssderów 575—570.

Lw ów , 25. 9 PA T . Giełda.. Akcye. Bank hipot, 
0‘59—0‘62, bank przemysłowy 0‘46— 0‘48, bank ziem 
ski kred.' 0‘11, Browary 7*25—7,50, ChoJorów 5*32 
—5*55, Chybi 7*10—7*75, Cegielski 0 d6—0*66, unie- 
lów  0*52—0,56, I .okomotywy 0*40, Górka 17, N ie» 
mojowski 0*52, Nitrat 0*45—0*48, Ojkos 2*50—2*60, 
Parowozy 0*36, Pezet 0,20, nafta 0,31, tow. budo
wlane 0*15, Rakszawa 2*50, Sole 3*90- -4*05, Ziele
niewski 10  i  jedna czwarta*

ulOfdj i rieaeAska z ( Jila 25 br m. (PAT) 
Dewliy. Amsteraam 27456 Zagrzeb i Belgrad 990 
Berlir 168.40 Bruksela 3424 Budapeszt 911/4 Bukareszt 
369 Chrystiania S/4u Kopenhaga 121S0 Lonayn 317500 
Madryt !'34C Medyolcn 3tl4 Nowy Jork 70935 Paryż 
2757 t-ragą 2*6  Soi:a515 Sztokholm 11820 Warszawa 
13550-13650 Zurych 13*65 Dolary 70480 Belgijskie 
33S5 bułgarskie 496 duńskie 12040 marki niemieckie 
16690 aagielskie S157CO fianeuskie 3735 holenderskie 
27150 włoskie 3100 jugosłowiańskie 9S6 norweskie 
9620 polskie 13450—13690 rumuńsldt 355 EZr/ecub:® 
18610 szwajcarskie 12360 hiszpańskie 9220 czeskie 
2112 węg.erskte 88" 2  tureckie 35600.

P ap ie ry  lokacyjne. Renla m ajowa austr.
rcuta kor. , renta lu tow a , węg. renta złota
-  —, losj tuieckie 442600, prior. kc: poł. 424160 
Kolej połudn. 4S20J.

iiiei.niewski 135.000 Silesja Galicja 1,200.000
Nieraza H000C. Bank łf-łopoi. 5260 liank hipot. lOCOO 
Porilaud cement 350.000.— NafU 1950C0. — Browary 
lwdwsK.e lOŁOOu. Tepege 46;0C/ł70t0.

Zurych 25 b u . (PAT). Zamknięcie giełdy. Holan- 
dya 203.50, Nowy Jork 526'—, Londyn 23bz.t Paryż 
2C75, Medyolan z3‘07, Pra^a la’75, Bu iapeszt 003*9, 
Bukareszt 2 65 Belgrad 7*40. Sofia 3’85 Warsraw* 
 Wiedeń 0 00713/s

Londyn, 25. 9 PAT . Radio Zaniknięcie giełdy N, 
Jork 447*56, Francya 84,67 i  pół Belga 93*40, Włochy 
101*80, Szwajcai-ya 23 52 i pól, Po-riugalia 175, Ho- 
landya 11*58, Norwegia 32 i pół. Szwecya 16 79’j pół

Rarjż> 25 9 PAT . Radio. Zamknięcie Giełdy. N. 
Jork 18*93, Belgia 90*C7 Hiszpania ‘k ii 62, .Włochy 
83*05, Rolamdya 732*03, Norwegia 2C4. Szwecya 504, 
Praga 56*75, Wiedeń 267.

Obrady Ligi
w Niemczech,

Genewa, 25. 9 PAT . Rada L ig i narodćw na kółku 

już posiedzeniach tajnych, obradowała nad projek

tem dotyczącym sprawy orgunizaeyi kontroli woj- 

skoWej z ramienia L ig i narodów, nad stanem u> 

zbrojenia Niemiec, Buigaryi i W ęgier. Jak dotych

czas opinie poszczegóólnych mocarstw nie są zgo

dne. Jednym z najbardziej dyskutowanych punktów 

była sprawa udziału państw ościennych w  takiej 

Liontroli wojskowej.

j r
Berlin, 25. 9 PAT/Końcowe kursa dewiz. Buenos 

A ires 14‘7f Jrpcuia 16*75, Londyn 18*74 .i pół, Am
sterdam 16*199, Bruksela *19'95, Chrystjania 58*05, 
Gdańsk 7491, Włochy 18*36, Jugosłuw a 589, Ko. 
renhaga 72*35, Lizbona 12*22, Paryż 22*09, Praga 
12*56 i  pół, Szwajcaryu 796 i  poi, Sofia 306, Buda
peszt 541, WSedr-ń 592, Bśuka**eszf 2*15.

Giełda zbożowa,
Lw ów , 25. 9 F A T . Giełda zDożowa. rszonica sta* 

rego zbioru 22*75—23*75, żyto nowe 18—18*75, ję
czmień browarniany l f ’—19*50, jęczimea przómiu- 
łor^y 16*60— 17 50, owies 15— 16*50.

Na giełdzie skromne obroty wżycie. Poza giełdą 
zastój w obrotach. Zyto poszukiwane u,
wanie do jęczmienia pastewnego. Obfitu podak w 
hreczce i  strączkowych. Tenaencya utrzymaną w 
życie zwyżkowa Usposobienie spokojne,

—— ———c-o—------- -r
7AM FN IĘ C IE  BUDŻETOWE Z A  SIERPIEl?.

Ze źródła urzędowego komunikują: W  sierpniu bm. 
zwyczajne dochody państw owre Wyniosły 106.3 miij. 
zł, zwyczajne zaś wydatki 100.3 miljn. żł. Dochody 
nadzwyczajne wyniosły 5.7 miljn zł. zaś wydatki 
nadzwyczajne przeważnie inwTestycj’jne 32 miljii. 
zł. Ogólny rachunkowy niedobór budżetowy w yno
sił 20.3 miljn, zł.

Wydatki administracyjne wyniosły 112.8 mlijn. 
zł, wydatki przedsiębiorstw ipańslowwycn £.4 miljn 
zł, wydatki monopoli 10 miljn. zł. Na podkreślenia 
zasługuje w  zakresie wydatkóvT administracyjnych! 
zmniejszony wydatek na we jsko, a mianowicie 45.3 
miljn. zł, to jest mniej niż jedną dwtumastą część 
budżetu rocznego. W  rubryce przedsiębi-oi »tw  pafij 
stowych zwracają uwagę koleje żelazne, którym 
wypłacono w  sierpniu 8.1 miljn. z ł tylko na inwc* 
stycye. WTreszcie wrubryce monojpiuł wydano W  
miljn. zł na skup prywatnych faby-L ytociowryefc.

Na pokrycie tych wszystkich wydatwór uayi> 
dochodów budżetowych w  łącznej jurnie Łi2 mij^L 
zł oraz częśt; pozostałości kaso>vej, która i i *  l-g9 
sierpnia wynosiła- 58.4 miljn. z ł .

W  dziale dochodów najwyższą pozycję stanowią 
dochody Minist srsowa Skarhu a mkautAtćjbie 84.71 
miljn. zł, które łącznie z dodudem menopob pań
stwowych dałj 97.6 m ilionów rłotiyci*.

Jak widać, także i sierpień był <uksSfoeiu M  
ficyiowym...

i na Wągrze.cK.
atHsrwalo; » l i  mr Lift
Genewa, 25. 9 P a T. Na aomh.en. cnego ołiserWB.

tora soNvietów przy zgromadzeniu Ligi uchodzł Iw  
wiący tu od szeregu tygodni w  G-neme k-farę^ 
Gorcrakow i radca po&elśówa •owiedoego w  B qr  
mie, były dyplomata carski. W  prowaczonęj tue*. 
dawno rozmowie z dziennikarzami, 
miał oświadczyć, że sowiety bynajmniej nie w|ky- 
wrają na zeszę w  kierunku niew stępowUJa ąef do 
Ligi narodów. Okoliczuość ta oCzywtiAcu. w  n fóna  
nie przesądza stosunki samych sowietów db Ltgf 
natodów.

Berlin, 25 9 P A T . Wnadomośe o ustąpieniu am

basadora angielskiego lorda D‘Abeinona potwiei. 

dza się. Ambasado/* wniósł podanie o dymisyę, któ 
rą Mac Donald przyjął. D ’Abcrnor będzie pełnił dc
pewnego czasu funkeye kierownika ambasady,

Rozb-ne rokowań hanńowycki 
angielsko-niemi^ckioh.

Paryż, 25. 9 PAT. Według doniesienia Biura 
Reutera z Londynu, przedwstępne układy angielska 
niemieckie, toczące się w  Berlinie w  sprawie za* 
warcis traktatu handlowego —  rozhily się.

Nowa akcya Hiszpauui w Marokku
Wiedeń, 25. 9 PAT. Neue fr. Presse donosi z Lon 

dyni*: Armia hiszpańska licząca 120 tys. żołnierzj 
Zaczęła posuwać się w  głąb kraju.

OROBNK WIABOMOld tYMrWSKIC.
—  WZMOŻONA IMIGRAOYA DO PALESTYNY  

TRW A. 7, bm. przybyto do Palestyny na okręat 
„Asia" 480 imigrantów i turystów.

— PIĘCIU  POSŁÓW ANGIELSKICH nrzyjecha- 
ło do Palestyny, celem stUdyowania kwesty i w*cho 
dniej. ’

—  N A  KARMELU rozpoczęto budowę drogi na 
6 km. długości.______________________________________

NADESŁANE CZASOPiSMA.
Z czasopism, — ,.Literarisz® Bleter** nr. 2P opu

ścił prasę i zawiera następujące artykuły: ,,Qta 
wyn ieniamy owe zdania** (do dyskusyi w sprawia 
światowego zrzeszenia literatów ) L . Finkełsteum; 
Stanisław Wyspiański, dra % Glicksmanną: „Pro f. 
Zygmunt Freud**, I. Lichtenstelna: „Sztuka i arty- 
ści“ . I, (Sterna■ Było to kiedyś!..'* N- M:: „Spuści* 
zna literacka An-skiego‘* Z. SegałpWljcza „O sosii* 
samym*; H. Kalina: „Joel Engel —  pionier11 o ra t 
liczne notatki b ib iiogia iicsie i krytyczne
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Czy eosposiom iesł wfadema, 
ł «  Istnieję wiele wartościewycn 
naśładownictw i^iydła

Je>eńSchi«hU
m m # k lM ł t k  prawdziwego mydła Jałeń- 
Scnlcht fcosl markę ochronna „j£LEN“ 

l napis „SCHICKT".

Żądajcie wyłącznie mydła Schtchtl 
Wy»irieaaJgle się falsyfikatów!
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n«8korzy»twlal t w bardzo wfalktn. wyborzeI

f t l K U I B  w k *n ^a n u > creP de chine> crep georgete, crep 
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p i  | | * | # |  crep de chine, k a S Ł k i  crep de chine, crep ma- 
O iilJ| a w k I riHihUł, nami laiki I kar ( ki weaniana itp,,

jaketoż w lze lB e  materyały z metra. 1771
t T  r  •  Sp- z eKr. odp. KRAKÓW

Q  P taw O Ś C i Floryańska L.28

f « j  ̂ m itf
iftliiNjLi zatrudn ien ia  w  cha
rak ta rze  iukaaen tk i d la Stówa- 
r iy a ze n ia . Z g ło z zen ia  w  S tów ., 
Lw ow a k a  L. 2-ł w g o d z . popoł. _ . l?t5
F irm ?  *-■ 1 **■ W ik la r , m agazyn  
1)1 I M  b ie lizn y , K ra k ó w , G rod z
ka 18, p rzy jm ie  p r a k ty k a n t^

 lin

U d z i e l ę  ssie 
5 p o i k c ^ e k
na nieobciążon* domy 
w Berlinie i ftietpczecli. 
Zgłoszenia: K LA R M A N , 
Wien, Remtrands.r 18/11

i l p i l W I l i M
poleca

Barta Elambarg
biuro pośrednictwa pracy

Ittswice, li. 3-88 fcaj? 11.
Teleion 1665. icso

Pannę (Pu®
zdolną do eamedzielneg- 
biura przyjęć chemieznej 
pralni, przyjmę. Zgłoszenia 
obwbistewn udzielę 28 bm 
między 2-  8 popeł., ni. 
Zwierzyniecka 8, III. p. 
na lewo. 1764

kwasu i moczowego
Artrelyk musi co miesiuc przeprowadzać 

kurecye 1 'rodonalem {głównie po oudusy-
ro zccho„c 

re jm iM
w jtduniu i piciu), która g< 

przed >'.al .mi pbdag.^ inyn i, l tu m tir -  
cznymi i kolkami nerkowemi. Z chv. ila, kie ly 
uryna, przybiera kolor ezei weny lub zawiera 
piei ik, spir«zci“ pg Muinek da Urr ioui w.

Środek p*ltvony P c*. 
Prof I wAu* b.
F-ezcie Ak.demii Me
dyczne. w awojem ai.e 
1 %i o U Jagrze.,

p in iew ai (jROJ&ONAL. rk>zpu«ccza KWAS MOCZOWY v
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Przy kupnie, nairiy zawsze firmy wynatawir C H ATELA 'N  A.
Z  »  i t e lk ja n u  ia fo r m it t ia m i t w m c a j  t i r  W u m w t .  F r t d r jr  A .. 1*1 TU -M  i  lbS*M .

W  Krakowia dostać maina we fhmis „zorya", S« oastyana j .

Wielka wysprzeefał
świąteczną HOP

kapeluszy damskich, filcow ych  
i w elurow ych  w  najnowszych modelach. 

W  cenie od zł. 8‘—

a fn H. SolciiiMin, M il Mli
Krblróii', i‘5. Krskowska L. 7, i. p.

pod firmą:

L o t i l  K o r a J ,  K raków . C s r o d z k a  t ;
pojeca na sezon obecny: 

płaszcze dz.ewczęce i chłopięce, sweatry, 
czapki/szale, kamasze, w yrob y  pończoszkowej 
oraz suknie damskie. Wykon ańie pierwszo 
rzędne. Zamówienia w  24 godz. i6tft!

Śledzie pocztowe, zwykłe, 
holenderskie 

do marynowania węozone, 
marynowane 

Moskale, ro lmopr e, szproty

sardynki portugalskie 
i francuskie, 

bicklingi,łososie wędzone, 
szproty 

w eliwie i róine marynaty

* a  #v,
D L A T E G O  N A J T A Ń S Z A  i ZA R A ZEM

n a j lE P 5Z a  h e r b a t a  w u ż y c iu .  J

HURTOWNIA
pasów tran im. 
wąiy, szczeliw

1465 ..ZENIT1
Sp. z ogr. odp.

Kraków, Szpitalna 7„ lei. 1231.
Pasy skórzane 3 wielb*., szczeliwa, 
gumy, nzoesty, waza, f»llti i t. p.
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